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Cena 

Rok V, Jte 290. LÓdf, Środa 6 listopada 1929 r. 

v.«ny oglftlzalll 
Przed tekstem 11 1-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 lam. strona 6 tara; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na|-
mnlelsze ogłoszenie 1.20 zt„ dla 

bezrobotnych 1 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

Święto niepodległości 11 listopada 

II 
Nagrody pieniężne dla zasłużonych 

kolejarzy. 
Warszawa, 6. 11. (Od wł. 

kor.) — W związku z obchodem 
11 listopada Ministerstwo Spr. 
Wewn. rozesłało okólnik do 
wszystkich wojewodów, aby nie 
powtarzano zeszłorocznych ko-
iztownych 

uroczystości, 
natomiast żeby urządzano uro-
czystości w granicach roku 1927 
ronadto okólnik zarządza zam

knięcie wszystkich biur państwo , przerwy i bez zarzutu. Koleją 

- X X -

wych i samorządowych na dzień 
11 listopada. 

Władze kolejowe szykują na 
dzień ten nagrody dla zasłużo
nych kolejarzy. Na polecenie 
ministra komunikacji Kuehna 
sporządzone zostały 

listy kolejarzy, 
którzy przepracowali 40 lat bez 

Po burzy — cisza. 
Ogólne odprężenie w stolicy. 

rze ci otrzymają 
nagrody pieniężne 

i dyplomy honorowe. 

Policja konna rozpędziła antyrządowe wiece. 
Kilku posterunkowych rannych-16 osób aresztowanych. 

Lwów, 6. 11. (Od wł. kor.)—i stracyjne. 
Na rynku Marjackim we Lwo- Policja konna rozpoczęła siłą u-
wie socjaliści usiłowali urzą
dzić wczoraj 

antyrządowe wiece demon 

Zagranica pochwala energję marszałka 
Piłsudskiego. 

Po Warszawa, 6. 11. (Od wł. k.) 
\ wczorajszym pełnym emo-

cy) dniu w sferach politycz
nych stolicy nastąpiło 

ogólne odprężenie. 

Po odroczeniu sesji sejmowej 
wszystkie kluby odbyły swoje 
zebranfa. na których uchwalo
no szereg zerolucyj. 

—x— 

Samochody zamieniają się w wozy 
śmierci. 

ii s t a l l i a u l i . 
, Kraków, 6. 11. (Od wł. k.) — 
W Chocznie pod Wadowicami 
samochód jadący ze śląska 

wpadł do rowu 
* takim impetem, że strzaskał 
Hę zupełnie. Z pod samochodu 
wydobyto 
. i zwłoki pasażerki 
Jadwigj Henszke. Prócz tego 

trzy osoby zostały 
ciężko poranione: 

Paweł lienszke, mąż zabitej 
oraz Leon 1 Jadwiga Kostko
wie. Wszyscy pochodzili z 
Królewskiej Huty. Zwłoki oraz 
rannych odwieziono do Wado
wic. 

- X X -

Prasa zagraniczna,..* zwłajz 
cza wielkie organy opinji puhJJK 
cznej zachodu, wyrażają się przy 

ia?ne o o-iergji mars rai ka Pił
sudskiego w walce IB szkodli-
wem partyjnictwem. (h) 

Groźny pożar składu manufaktury. 

w rapiEiij u n . 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Łódź. 6. 11. Około godziny 
3-ej nad ranem centrala straży 
pniowej zaalarmowana zosta
ła Wiadomością o 

groźnym pożarze 
d<>mu mieszkalnego niejakiego 
S Elmana przy ulicy Cegielnia 
nej 26. Na miejsce pożaru wyru 
Szył niezwłocznie II oddział 
straży. Palił się skład manufak 
tory należący do Jakóba Hech-
ta i Szvji Orbacha. 

Skład mieści się na parte-
fze i był już całkowicie objęty 
Przez płomienie. Późno zaalar
mowana straż ogniowa nie mo
gła opanować ognia, który za
grażać już zaczął całemu domo 
wi, budząc wśród mieszkań
ców 

zrozumiała panikę. 
Na chwilę przed przybyciem 
^raży zaalarmowany wieścią 

o pożarze Jeden z współwłaści
cieli otworzył drzwi wejścio
we składu od klatki schodo
wej. Kłęby gryzącego dymu za 
legły korytarze, przyczem 
omal że nie spowodowały za
czadzenia 

trojga osób, 
(dwoje dzieci 1 mężczyzny) na 
czwartem piętrze. Zdołano jed 
nak temu zapobiec. Straż wy
niosła wymienionych na po
wietrze, gdzie szybko odzyska 
li przytomność. 

Mimo późnego alarmu dziel 
nej straży, pracującej pod kie
runkiem doświadczoneg* sier

żanta Kosa, pożar opanowała, 
zaś po półtoragodzinnej akcji 
zlokalizowała zupełnie. 

Skład manufaktury spłonął 
doszczętnie. 

Przyczyny pożaru narazie 
nieustailono, ponieważ wnętrze 
składu zostało 

całkowicie zniszczone. 
Istnieje jednak przypuszczę 

nie, że bezpośrednią przyczy
ną pożaru było złe urządzenie 
przewodu kominowego. 

Straty sięgają wysokości kil 
kudziesięciu tysięcy złotych, 
bowiem spłonęły wielkie ilości 
towaru. 

suwać z rynku demonstrantów, 
z których część stawiła opór.— 
Kilku policjantów 

obsypano kamieniami, 
tak dotkliwie, że musiała ich za 
brać karetka pogotowia. Ogó
łem 26 osób odniosło obrażenia 
cielesne. 

Policja podczas rozpraszania 
X X 

demonstrantów aresztowała i od 
prowadziła do komisariatu 

16 osób, 
stawiających czynny opór wła
dzy. Podobne demonstracje usi
łowano urządzić 

w Borysławia, 
Stanisławowie i Tarnowie, wl 
Borysławiu zapowiedziano ogło
szenie strajku w kopalniach. 

Tardieu o swych zamiarach. 
N o w y premjer F r a n c j i 

jest pełen zapału do pracy. 
Paryż, 6. 11. (Tel. własny 

„Echa"). Tardieu udzielił wczo 
raj wieczorem dziennikarzom 
wywiadu o swoich celach i za
miarach. 

— Chcę przedewszystkiem 
pracować, 

— oświadczył energiczny pre
mier z naciskiem. — Dlatego 
też wezwałem moich kolegów, 
aby zrezygnowali z niedziel
nych przemówień, które więcei 
wyrządzają szkody, aniżeli 
przynoszą pożytku. Wnoszą 
one bowiem pierwiastki dyso
nansu, zamiast zgody, potrzeb 
nej do pracy. Od ministra zre
sztą nikt nie żąda słów, 

lecz czynów. 
Mam zamiar być prawdzi

wym premierem 1 kierować ga 

binetem, a nie odgrywać 
rolę arbitra 

w sporach między ministrarm. 
Kółeczka machiny państdwowei 
będą stale pod moją kontrolą. 
Uważam, że jest moim obowiąz 
kłem, Jako szefa rządu, udziela 
nie wskazówek podległym mi 
resortom. 

Nie wątpię, że Izba w czart-
kowem głosowaniu większo
ścią głosów udzieli ml swego, 
zaufania. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu. 
8.90. 

W płaceniu 8.89. 

Strzelanina na pograniczu polsko-litewskiem. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 

Powitanie Macdonalda w Londynie. 

Stolica Anglji zgotowała powracającemu z Ameryki premierowi owacyjno przyjęcie, 
łfo U—«i stronie widzimy powitanie Macdonalda przez Handersona na dworzu loaj 

dyńskim. Po prawai itr onie:_Łysiaczne tłumy orzed .dworcem UJlr 

Kowno, 6 . 1 1 . (Tel. własny). 
Wczoraj przywieziono do Kow 
na skutych w kajdany 
dwóch emigrantów litewskich, 
którzy szukali schronienia w 
Wilnie. Nazwiska ich brzmią: 
Wacław Wierzbowski I Jonasz 
Bieliński Obaj więźniowie 
schwytani zostali w lasach po
granicznych na terytorium L i 
twy. W bagażach ich znalezio
no literaturę antyrządową, 

10 bomb, rewolwery 
1 maszynę piekielną. Widząc, 
że są otoczeni usiłowali za 
wszelką cenę przedostać się do 
Polski i obsypali nacierających 

nań żołnierzy litewskich 
gradem kul. 

Po dłuższej strzelaninie Wierz
bowski i Bieliński zostali 
schwytani. Policja kowieńska 
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otoczyła Ich czujną opieką bo
wiem podejrzewa o zamiar w y 
sadzenia w powietrze klubu 
wojskowego „Kamowe" i ko
mendy policji w Kownie. 

Parlament angielski 

Londyn, 6. 11. (Teł. wł. 
„Echa"). — Polityka sowiecka 
rządu Macdonalda została 
wczoraj przez Izbę Gmin 

aprobowana. 

Wniosek rządowy w sprawJe' 
podjęcia normalnych stosun
ków z Rosją sowiecką 

został przyjęty 
324 głosami przeciwko 199. 

Nowy gabinet francuski. 

Gabinet p. Tardieu po zaprzy
siężeniu przez prezydenta Dou 
mergue: Pierwszy rząd: (od le 
wej): Cheron (finanse), Hubert 
(sprawiedliwość). Tardieu (pre 
mjer i sprawy wewnętrzne), 
Briand (sprawy zagraniczne), 
ULeygnes (roaryinarka) Loucheur 

(praca). środkowy rząd: Lau-
rerrt-Eynac (lotnictwo), Mallar 
me (podsekretarz), Marraud 
(oświata), Henuessv (rolni
ctwo), Oberkirch (podsekre
tarz), Barety (podsekretarz), 
Flandin (handel). O a i i e t (emery 
tury). Górny rząd: h-«bert (pod 
Łftkretarz). Ramot te^zait/ 

bliczne), Manaut (podsekre
tarz), Deligue (podsekretarz), 
Delmont (podsekretarz), Rollin 
(marynarka handlowa), Poncet 
(podsekretarz), Herand Ipodse 
kretarz). Maginot (wojna), Pię
tn (kolonie), Champetier de Pli 
b^_(podsekreiarz). 
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Dl Włochy poprą Węgry !0i 
Nr. *T3 

Sensacyjne oświadczenie Mussoliniego. 
Rzym, 6. 11. (Tel. w l . „Echa") 

Mussolimi oświadczy! przedsta
wicielom prasy węgierskiej, ze 
Węgry mogą w swoich dąże
niach do pokojowej rewizji 
traktatu pokojowego w Tria
tlon liczyć 
na przyjazną pomoc Wtoch. 

Węgry wypełniają od tysią 
ca lat historyczną misję nad Du 

najem i dlatego leży w intere
sie pokoju aby Węgry mogły 
nadal swobodnie spełniać po
wierzone sobie przez Opatrz
ność zadanie. 

Oświadczenie Mussoliniego 
wywołało dużą sensację w ko
łach dyplomatycznych i tłuma
czone jest jako groźba pod 
adresem Jugosławii. 

Krwawa tragedja na zabawie. 
Kapitan zginął od kuli porucznika. 

Z Przemyśla donoszą: 
Na zebraniu towarzyskiem w 

kasynie oficerskiem w Jarosła
wiu rozegrała się w niedzielę 

krwawa tragedja. 
W czasie zabawy kapitan 24 p 
a. p. Szafran, będąc w towarzy 
stwie żony, 

wypoUczkował 
z nieznanego powodu poruczni

ka Tadeusza Nowotnego. 
Tem ostatni dobył rewolweru 

i kSkoma strzałami 
położył trupem kpt. Szafrana. 

Por. Nowotaego aresztowa
no. Wed/ług pogłosek powo
dem tragicznego zatargu było 
niestosowne zachowanie się 
por. Nowotnego wobec żony 
kpt. Szafrana. 

Ile rząd wydał na P.W.K. 
17 miljonów 

Szeroka opiuja publiczna ży 
wo interesuje się sprawą wyso 
kości udziału finansowego rzą
du w Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu. 

Jak się obecnie dowiaduje
my, dotacja rządu dla Po
wszechnej Wystawy Krajowej 

298 tysięcy. 
wyraża się sumą 17 mFIj. 298,2 
tvs. zł., z czego 4 milj. 405,1 tys 
zł. wvdano na budowę gma
chów anatomjl I chemjl. Uni
wersytetu poznańskiego, udzie 
lonych na potrzeby Powszech
nej Wystawy Krajowej w Po
znaniu. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
Lekar iy . ipec |« l i i t 4 w 

ZAWADZKA 1 
siynna od 8 rano do 9 wieczór 
•d U—12 I 2—3 przylmuje kobieta 

lakari 
W nlediiele I lwięta od 9—2 pp. 

Laciaola chorób 
WENERYCZNYCH, M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydilalia aa 

ayfilia i trypar. 

RomtDiicii i Dsorologl.ni i orologiin 
Gabinet iwiat ło- letcaniczy. 

Kosmetyka lekaraka 
Oddiislna pociekalnia dla koblat 

PORADA 3 xl. 

C Y R K 
S T A N I E W S K I C H 

przy ul . A l . Kościuszki 73 
Uzi i i codilannla o godz. 8-ej wlaci. 

WIELKIE WIDOWISKO 
Od dziś ceny zniżone. Damy wcho
dzą do cyrku 

BEZPŁATNIE, 
wyjaśnienia w afiszach. 

Ostatnie 5 dni pobytu cyrku. W 
środę I czwartek przedstawienia o 
g. 4 po pol. Ceny popołudniowe 1 zt. 
na miejsca siedzące, galeria 50 sr. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W drugiej części wczo
rajszego nakładu „Echa" za
mieściliśmy depeszę o odro
czeniu przez p. Prezydenta 
Rzplitej Sejmu 1 Senatu na 
dni 30. 

Premjer śwltalski podkreślił 
przy tej sposobności, że odro
czenia tego nie należy identyfi
kować z próbą rozwiązania 
Sejmu. 

(—) Prezes klubu BB. pułk. 
Sławek wygłosił z okazji ostat
nich wypadków mowę, w któ
rej zaznaczył, że system poma-
jowy bez względu na uchwały 
Sejmu nie będzie zlikwidowa
ny. 

(—) Ambasador angielski w 
Warszawie złożył wczoraj p. 
Prezydentowi swe listy uwie
rzytelniające. 

(—) Nieznani sprawcy wła
mali się do sklepu p. f. „Spółka 
Łowiecka" Piotrkowska 114 1 
skradli 16 rewolwerów f więk
szą ilość amunicji. 

Nawet koń drewniany 
jest czasem niebezpieczny dla jeźdźca. 

Kronika Pogotowia Ratunkowego 
Łódź, 6. 11. — Wczoraj po 

południu w podwórzu domu 
przy ulicy Oblęgorskiej 5, spadł 
z konia na karuzeli 

18-letni Stefan Kozłowski, 
robotnik, zamieszkały przy uli
cy Wspólnej 10. Kozłowski u-
legł złamaniu lewego podudzia. 
Karetką pogotowia ratunkowe
go przewieziono go do szpitala 
przy Zbiorni Miejskiej. . . . 

W poczekalni tramwajów do 
jazdowych przy ulicy Piotrkow
skiej 290 poślizgnąwszy się upa 
dła, odnosząc złamanie lewego 
biodra 60-letnia 

Stefanja Szczerbińska, 
żona kolejarza, zamieszkała w 
Radomiu. Ofiarę nieszczęśliwe
go wypadku przewieziono do 
szpitala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. 

• • • 
O godzinie 11 wieczorem na 

Konfiskata czterech pism 
w Łodzi. 

HELENA CYRAN, ulica Brajera 8. 
zgubiła legitymację zapomogową Nr. 
42462 wydaną w Lodzi. 

Łódź, 6. 11. — W dniu dzi
siejszym w godzinach rannych 
na skutek polecenia władz zo-

] stały skonfiskowane nakłady 
czterech pism łódzkich, 

a mianowicie: ,,Głosu Polskie 
go", „Głosu Porannego", „Roz
woju" i „Yolkszeitung". 

Jak nas Informuje łódzkie 
Starostwo Grodzkie przyczyną 
konfiskaty były wzmianki o rze 
kornych zajściach 

na ulicach Łodzi, 
jakie miały się odbyć w dniu 
wczorajszym. 

M 

Wodnym Rynku otruł się jody
ną 27-letni 

Mieczysław Chudzyńskl 
robotnik, zamieszkały przy ul 
Napiórkowskiego 150. 

Desperata przewieziono k* 
retką pogotowia ratunkowej 
do szpitala przy Zbiorni Mi*r 
skiej. 

Przyczyną samobójstwa bral 
pracy. 

• • • 
Około godziny 10 wieczorek 

przed domem przy ulicy Tyln*l 
nr. 6 otruła się esencją octotfj 
nieznana kobieta lat około 20' 
Leżącą nieprzytomną desperat* 
kę spostrzegli przechodnie, któ 
rzy też zaalarmowali pogoto«*e 

Lekarz po udzeleniu pomocy 
przewiózł nieznajomą w stani* 
beznadziejnym do szpitala w R' 
dogoszczu. 

Ustaleniem nazwiska desp*" 
ratki zajął się odnośny komis* 
rjat policji. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skńrne I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, t e l . T9-»* 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wiec* 
w nledz. I I — 2 po pni Panie 4 - J j 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

Oddzielna poczekalnia dla pan 

ĵ AAAAAZAAAAABAAÂ raraaŴ MBMeTâ Te-aTal 
Pracuj w mieście—mieszkał na wsi—Dbaj o zdrowie swoje i bliskich ci osób. 

Ideałem człowieka pracy winno być spędzanie każdej wolnej chwil! na świętem powietrzu, poztoawtonem zabójczych mlazmatów gruźlicy, nie przesyconem dymem I wyziewami, jak po
wietrze Lodzi. Jest Jednakże wykluczonem, aby pracownik, po powrocie z biura ozy fabryki, mógł sie udawać codziennie na wieś wraz Z całą rodziną, byłoby tó zbyt ktcootliwe I kosztowne. 

Zarząd dóbr SOKOLNIKI kwestie te rozwiązał w sposób doskonały I najbardziej pod każdym względem wskazany, stwarzając 

Największą miejscowość letniskową pod Łodzią . 
Kilka tysięcy parcel leśnych, przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zamożnych warstw, stanowi rozlegle 

M I A S T O - L A S . . m - . 
Ceny parcel bardzo przystępne I warunki kupna dogodne. Działka posiada 1.000 metrów kwadr, obszaru, w cenie po 40 do 85 gr. za 1 metr kwadr, w zależności od stopnia zalesienia, 

Jakości terenu, położenia działki etc. etc. Przy kupnie na raty nabywca wpłaca 25 proc (to jest Va) należności, pozostała zaś reszta rozłożona zostaje na |eden rok. Przy tranzakcjach gotów
kowych oraz dla Instytuty] społecznych I samorządowych — rabaty. 

TERENY LETNISKOWE MAJĄTKU SOKOLNIKI położone są o 16 kim. od Lodzi, 8 ktm. od miasta Ozorkowa, 7 kim. od miasta Zgierza. 1 1 pół od im* tramwajowej Łódź —Ozorków 
(przystanek tramwajowy EmHJa). Jest to prawie że jedyna miejscowość w okolicach m. Łodzi o wybitnych warunkach zdrowotnych. CAŁA POKRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W celu 
utrzymania leśnego charakteru terenów letniskowych właścicielom nabytych działek dozwolone będzie Jedynie wycięcie 30 proc. drzew znajdujących się na działce. 

Warunki komunikacyjne ze względu na llnję tramwajową Łódź—Ozorków dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z Łodzi tramwajem trwa około 30—40 minut. Z chwilą po
wstania letnisk tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. 

Warunki aprowtzacyjne Idealne. Poza dużym majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiosek. 
Zarząd dóbr SOKOLNIKI sprzedał luź dotąd kilka tysięcy działek. Pozostała niewielka Już Ilość Jest Jeszcze do nabycia w BIURZE SPRZEDAŻY 

Zawadzka 16-a (róg W ó l c z a ń s k i e j te!. 127 -52 i 169-44 , 
w godzlTiaćn' od 0 rano do"2 po pol. Jod 4 po poT. do 8 wlecz. 

Ideał każdego pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać zapewnienie rodzinie I sobie najbardziej odpowiednich, najzdrowszych warunków mieszkania, 
»lścl się dla łodzian gnębionych przez głód mieszkaniowy, fatalne warunki I drogie ceny mieszkań, najgorsze warunki zdrowotne — tylko przez 

nabycie działek leśnych w SOKOLNIKACH. 

Dziś wielka premjera. 
Pociątak transów o godz. 4-aj po pot. w aob. i nledz, 

I święta o 12-«j w pot. ostatniego o 10-aj wlecs. 
Ceny miajaa na pierwszy seans od 1 iŁ Vf aob. i nladi. 
od 12 do 3-ej p. p. wazystki. ailalaca po 30 gr. i 1 at. 

Najnowsza arcydzieło FOXA, realiaacji W. K. HOWARDA 

Najczarowniejsze nazwisko J J j ^ |Ty G A Y N 0 R ^ L U C Y D 0 R A , N E ' R u d 0 , f 

filmu amerykańskiego 

w porywającym 
Schildkraut, Charles Morton 

peanie miłosnym 99 K R Y S T Y N A 
Dramat dziewczęcia, która poświęca wszystko dla ukochanego człowieka. 

Wspaniała Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A, Czudnowskiego. 

Czary 
Dziś p remjera ! Nasz drugi przebój sezonu p. t ^ 

„SZCZEROZŁOTY WĄWÓZ" 
FRED THOMSON oraz przepiękna EONA MUF 

N A D PROGRAM 1 

Dziennik aktualności. 
Pociątak • eamów o godz. 4 po pol., w aoboty, 
oladilele i lwięta o 12-ej w pol. Na pierwszy 

aaaaa wssystkl. miejsca po 50 groszy. 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSTYTUT ROENTGENOWSKI. 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zgierslca.7, tel. 1.16-33 
Czynna od 10-aj rano do T-.j wi.ea. 
w at.dil.lę I lwięta do 2-c| po pot. 
Wazyatkia apacjaloolol 1 deotystyka. 
Kąpie le świet lne , l a m p a kwar -

«own, e lek t ryzaa ja , 
ROENTGEN, 

fscseplenia, ana l izy (moaza, kału. 
krwi. plwocin, wydelelin 1 t. d.). O p e -
•aa ie , opatr . W i s y t j na znlaato. 

Dr . med. 

Niewiazski 
• 1 . A n d r z e j a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuj, od 8-10Va po pot. i od 5-9 w. 
W niedziel, i lwięta od 9 do 1 w poL 

.PU pań oddzielna poczekalnia-

Dr. med. Różaner 
powrócił 

Specjalista chorób łkrtrnych werwy 
cznycb i moczoplclowycb 

Leczenie sztuc/nem słońcem gar-
•kłem. 

ul. NARUTOWICZA 9, tel 128-98. 

Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I wener\ ME 

PIOTRKOWSKA 99, teL 141-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, weoerycz. I płciowa 
Przyjmuje od g. 9 — 1 l od 6 - 8 

dla paó od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

KONSTANTYNOWSKA 12. teL 155-53 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

przy ul. Zachodnio? Nr. 27 
(róg Kons tan tynowsk ie j ) . 

T e l . 116 - 44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wlecz. 

Przylatują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (chor. uszu. g&rdl.i nos.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórne i wener.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiece i akusz.) 
Dr. Probst „. . „ 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr Koliński . „ 

(choroby chirurgiczne) 

(chor. wewnętrzne) 

Dr. Kalisz 
Dr. Trawiński 
Dr. Kołudzki 
Dr. Misjon 
Dr Rejterowskł (chor. płuc) 
Dr. Knichowieckł (chor. dzieci) 
Dr. Woźniakówna J. „ 
Dr. Siwiński (chor. ner. i psych ) 
Gabinet dentystyczny 

Lek. dentysta Piotrowska. 

Dr. M. GLAZER 
ZIELONA Nr. 6, teL 145-49. 

Choroby skórne I weneryczne 
Przyjmuje 12—i | 7Va-8V» X. 

Dr. med. H. LUBICZ 
Powrócił 

ulica Ceeklnlana i3 tel U l * 3 2 

Nieclallsra chnrńh *hńrnvch wene 
vcznveh I moC7ortłcłowvch. NaŚwIf 

TLANLE lampa kwarcowa, 
PRZTTMUIE od eodz 8—10 T od 8—8 
Ha oań od 3- -5 oddziel ooczekalnls 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
T e l . 127-81 . 

p.claliaia ahorńb uszu. nosa. gardła. 
I płac 

Przyjmut* 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n ó w . k u Nr. 9 . 

D O K I O K 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, te l . 126-87 
Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuję od godi. 8 — 2 i od 5 — 0 

Ogłoszenia drobne. 
SKLEP kolomjalno - spożywczy z 
mieszkaniem do sprzedania. Ul. Tar
gowa 17. 

KURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz
nych, maszynow. Toledo, aplikacje 1 
wenecką robotę. Kaufraanowa, ul. 
Piotrkowska 18 w pod w , I prawa 
oficyna. I piętro. 

DUL Wi t , tirankt, swetry, bielizna, 
manufaktura na raty tanio „KRE
DYT" ul Nawrot nr. 15 1 piętro front 

LBIORY męskie, damskie .obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
III welscie. I piętro. 

2 UMEBLOWANE pokoje z telefo
nem, lub jeden do wynajęcia. Wiado
mość PI. Wolności 9, front I I p., U< 
piński. 

3 POKOJE z kuchnią w śródmieściu, 
pianino Orotrian-Steinweg oraz me
ble: sypialnia, stołowy do sprzeda
nia. ^Wiadomość w administracji, _ 

2000 ZL. wypożyczę albo złożę kaU* 
cję za wyrobienie ml stałej posady. 
Łaskawe oferty do „Kurjera Lódz* 
kiego" sub „2.000 zl.". 

ZYGMUNT FAJFER, ul. Brzezińska 
98 zgubił legitymację zapomogo** 
nr. 18.297, wyd. w ŁodzL 

PIWIARNIA do sprzedania z powodu 
Interesów familijnych egzystująca ^ 
lat bez zmiany właściciela. Slenkle* 
wicza 37. 

PLAC 10 meL szeroki, 29 met. dług1 

do sprzedania. Wiadomość na miejscu 
ul. Bracka 29. 

POSZUKUJĘ krojczym na trykoty-
Ulica Skwerowa nr. 5, m. 29. 

PRZYBŁAKAŁ się pies wilk. Ode
brać za zwrotem kosztów ul. Palaco* 
wa 3. Bałuty, Jóźwlak. 

PRZYJMĘ na mieszkanie Inteligentni 
panią z całodziennem utrzymanie* 
lub bez, Zakątną 66, m, 25> 

lim 
Młoda kobiet 

sklepie paryskiej 
widocznie zde 

Widać, że stara 
lecz niezupełnie 
je. Twarz jej pr< 
raz nerwowe drg 
rewolweru. Prosi 
nabił natychmias 
fotów do użycia. 

Kupiec patn 
Najchętniej odmo 
dania broni. Wid 
oa jakieś 

złowrogie 
Myśli może < 

lub o morderstw 
jej odmówił, zwr 
bnego rusznikarz 
w i do niej: 

— Naturalnie, 
bardzo chętnie 1 1 

wo.werówl Który 
ba? 

Nieznajoma i 
tię długo. Palcem 
wiąkszy. Widać, 
lalczką i nie zna 
broni. Kupiec ble 
wolwer i 

ląduje nat 
Ona przypatruje 
Nie wie o tem, i 
naładowana ślep« 
Bjerze ją, płaci i 
cza sklep. 

Po południu p 
przed Teatrem r 
słychany popłoch 
ta' jakaś kobieta 
ślep ku przechoc 
go do niej policja 
broń. obezwładnił 
km na policję. 

Tam udziela < 
tych odpowiedzi, 
"zonego. Ale opt 
iził. Dlatego chcit 

na całej lut 

Syn 
, Gha&i Kemal l 
5«nt republiki tu 
*Ciwie jej dykta 
Sl« przed paru la1 

. nie ma pot 
Lubiąc zaś dzie< 
dotychczas 5 c6r 
'odjziin. których 

w wie lk i^ 
^statniej wojnie 
, 0^ć pomiędzy C 

Otói tę adopt». 
^rzed paru dniarr 
s.yn. Stało sie tc 
^iach bardzo 
nych. a tem sam» 
^amtycznych. N 
^al Basza udał 
' e t^ do wzorowe 
*t&rv posiada w 
*V. wsi położone 
^^m wybrzeżu 

W 'drodze ors 
szy musiał zatrr. 
Jjcważ w pobliżu 
tofco ze starszvc 
scowych. tylko rr 
Hiec. wiec z nin 

Skan 
Przełożyła 

—x-
Piękna 1 

Gaciła trochę na 
Pełnie. Księżni 

bywać, ale P 
zrzutów sumi< 
^>na \ bawił silę 
!jach w pięknej ^ 
"amizy. obok He 
^ o w i e lordów 

ralnv uarnąl się 
^ korzystając 
HA. 

^dyną cecha 
dziedziczona po 

n* odkładania P 

HA MILI 

J'ETNU. kiedy mag 
^ot iv apopleksja 
GŻENIA, była 
.>Y . która mo 

do 600 1 
: c 2ne K o dochodu 
'^zmi. odczuw 

T^any powietrz 
^ Wróciła do AN 

http://Dsorologl.ni


Ar 29( 
— 

rniany 
dla jeźdźca. 
m ko w ego 
nku otruł się jody-

law Chądzyński 
mieszkały przy al I 
iego 150. 
i przewieziono k* 
owia ratunkowej 
rzy Zbiorni Mief 

samobójstwa brał 

Iziny 10 wieczore" 
i przy ulicy Tyla*! 
się esencją octowi 
jieta lat około 20; 
zytomną desperat-
li przechodnie, kW 
rmowali pogotow** 
dzeleniu pomocy 
sznajomą w stant* 
n do szpitala w R' 

n nazwiska desp** 
ę odnośny komis* 

E L L E R 
łrne I weneryczne. 
I Nr. 2, U l . TV-8* 
ł rano 14 — 8 wies* 
i VO poł Panie 4 - 1 

CENY LECZNIC 
•czekalnla dla pan 

j e n o * 

NE, Rudolf 
les Morton 

A" 
• k i e g o . 

R A M i 

ualności. 
po pol., v toboły, 
pot. Na pierwuT 

)0 50 jjro»xy. 

b n e . 
fczę albo złożę kau* 
ie ml stałej posady-

do „Kuriera Łódz' 
0 zł.". 
3ER, ul. Brzezińska 
mację zapomogowł 
w Łodzi. 

sprzedania z powodu 
nych egzystująca 15 
właściciela. Sienkle* 

-
zerokl, 29 met. d!u«' 
'iadomość na miejscu 

rojczynl na trykoty-
nr. 5, m. 29. 

Je pies wilk. Ode-
kosztów ul. Pałacu* 

óźwiak. 

leszkanle Inteligentni 
lennem utrzymanie* 
ą 6$ m, 25, 

skl Młoda kobieta zjawiła się w 
epie paryskiego rusznikarza 
widocznie zdenerwowana, 

widać, że stara się opanować, 
jecz niezupełnie jej się to uda-
|c Twarz jej przelatują raz po 
raz nerwowe drgawki Zażądała 
rewolweru. Prosi kupca, aby go 
^ i l natychmiast, tak, aby był 
fotów do użycia. 

Kupiec patrzy na klientkę. 
Najchętniej odmówiłby jej sprze 
«uia broni. Widocznie żywi o-
°a jakieś 

złowrogie zamiary. 
Myśli może o samobójstwie 

«Ą o morderstwie. Ale gdyby 
j«i odmówił, zwróci się ona do 
•nnego rusznikarza. Dlatego mó 
* i do niej: 
, — Naturalnie, proszę pani, 
bardzo chętniel Oto wybór re
wolwerów! Który się pani podo
ba'? 
, Nieznajoma nie zastanawia 

n 5 długo. Palcem wskazuje naj
większy. Widać, że jest zupełną 
«tezką j nie zna się zupełnie na 
woni. Kupiec bierze od niej re
wolwer i 

ładuje natychmiast. 
Una przypatruje się uważnie. 
Nie wie o tem. że broń została 
naładowana ślepemi nabojami. 
Bierze ją, p ł a c i { s z y b k o opusz
cza sklep. 

Po południu panuje na placu 
Przed Teatrem Francuskim nie 
wychany popłoch. Oto stoi tu
ja" jakaś kobieta i strzela nao-
ś'ep ku przechodniom. Nadbie-

o do niej policjant, wyrywa jej 
Toń, obezwładnia i odwozi au-

krn na policję. 
Tam udziela ona chaotycz

nych odpowiedzi. Miała narze-
^onego. Ale opuścił ją, zdra-
**«•. Dlatego chciała się zemścić 

pa całej ludzkości. 

Zbawienny podstęp. 
Polak uratował słynna, artystki; 

z nurtów rzeki Missisipi. 
Dlatego też kupiła sobie rewol- pomieszania zmysłów. I tylko 
wer. jeden człowiek wie że tego dnia 

Widać, że nieszczęśliwa do- zapobiegł wielkiemu nieszczę- j djantów" zdarzył się tragiczny 
stała na tle zawodu miłosnego śchi... ów rusznikarz paryski... I wypadek, który wskazuje najle 

W czasie filmowania obrazu 
dźwiękowego „Statek kome-

plej na jakie niebezpieczeństwa 
narażeni są 

niekiedy artyści filmowi. 
Ekspedycja złożona z kilku-

W OJCZYŹNIE P A R L A M E N T A R Y Z M U . 

Lojalna współpraca dla dobra państwa. 
Wizyta w angielskiej Izbie Gmin. 

Londyn, w listopadzie. 
Ludzi, obeznanych dokładnie 

z parlamentami europejskiemi, 
przy zwiedzaniu izby niższej t. 
zw. Izby Gmin parlamentu an
gielskiego podczas posiedzenia, 
uderzają przedewszystkiem po 
zostałośc-i dawnych ceremonij. 
Przewodniczący izby (spe
aker), siedzący na krześle ttro-
nowem w todze i białej peruce 
oraz trzej jego sekretarze, u-
czemf prawnicy, wyszkoleni w 
prawodawstwie, zajmujący 
miejsce przed niim przy stole 
w takich samych szatach, wy
wołują wrażenie archaiczne, 
z odległych czasów panowania 
królowej Elżbiety. Zaznaczyć 

dzeń parlamerrtu przekazuje 
mu niektóre swoje atrybucie 
oraz moc sądu nad członkami 
parlamentu, łącznie z prawem 
utrzymania porządku i spokoju. 
Berło chowa się każdorazowo 
po zamkniętem posiedzeniu, a 
żadna sesja parlamentu odbyć 
się nie możebez berła na stole. 

Skoro jednak minie pierwsze 
wrażenie, wywołane temi za
bytkami starożytności, widza 
opanowuje wtrażenie zgoła od
mienne od tego, co w parla
mencie angielskim jest najzna-
nrenniejszego: jego zupełna od 
rębność od wszystkich izb pra
wodawczych dawniejszych i 
nowszych czasów. 

przytem trzeba, że nie piastują i Parlament w Anglj']est klubem, 

- x x 

swego stanowiska z wyboru 
iaby, na czas krótki, lecz obra
ni zostają f ustanowieni w swej 
godności, z szeregu najwybit
niejszych prawników kraju, 

na okres dożywotni. 
Przy podłużnym stole na 

środku sali mleśc) się loża mi
nistrów (treasury-box). a na 
stole leży emblemat władzy 
parlamentarnej — berło, na 
znak, że król w ciągu posie-

Syn Kemala-Baszy. 
Szczęśliwy pastuszek. 

. Ghaz-f Kerna! Basza, prezy-
ffi republiki tureckiej, wła-
*w ie jej dyktator, rozwiódł 
" c Drzed paru laty i 
i nie ma potomstwa. 
£«>iąc zaś dzieci, adoptował 
J?tychczas 5 córek z pomiędzy 
|°<tein. których ojcowie zgi-
5 1 ' w wielkiej wojnie I w 
^fatniej wojnie o niepodleg
ł e pomiędzy Grecją a Tur
nia. 

Otóż tę adoptowaną rodzinę 
^ z cd Paru dniami powiększył 
3- Stało się to w okoliczno-
^'ach bardzo niespodziewa-
m

y c n - a tem samem bardzo ro-
( J ^ c z n y c h . Mianowicie Ke-
lem a s z a u d a * s I e automobi-
u? do 

wzorowego folwarku, 
' 0 r v posiada w okolicy Yalo-

Uj • w s i położonej na azjatyc-
«m wybrzeżu morza Mar

in ora> 

^ drodze orszak zbłądzrw-
?V musiał zatrzymać się, a po 

r eważ w pobliżu nie było m-
5°«o ze starszych ludzi miej-
j^owych. tylko mały pastuszek 

'ec. wiec z nim 

zaczęto rozmowę. 
Prowadził ją sam Kerna! Ba

sza, a uderzony żywą inteli
gencja dziecka f jego dobrym 
wyglądem, zaczął go wypyty
wać o szczegóły jego życia 1 
jego rodziny. Dzieciak oświad 
czył, że ma lat 13, że jest sy
nem ubogich włościan l że jego 
zawód pastuszka przynosi mu 
około 37 franków miesięcznie. 

Prezydent republiki tureckiej 
dał dziecku 

36 funtów tureckich, 
co się równało zarobkowi za 
rok cały i nakazał mu, ażeby 
nazajutrz stawił się w jego 
willi. 

Pastuszek naturalnie nie o 
mieszkał spełnić tego polece
nia, a jakież było jego zdziwie
nie, kiedy Kemal Basz oświad
czył mu kim jest 1 natychmiast, 
przez akt notarialny, adopto
wał malca i dal mu swoje na
zwisko. 

W ten sposób mały Mustafa 
jest narazle jedynym 1 męskim 
potomkiem dyktatora, choć tyl
ko adoptowanym. 

którego członkowie — poza 
nfełlczuemi a stąd ustnie zwal-
czanemi wyjątkami — szczycą 
się z prawa wstępu do niego, 
jak i z uznania i zasług, zdoby
tych po ukończonej karjerze po 
selskiej. Obliczone na efekt 
urządzenie zewnętrzne, jakie 
spotykamy w gmachach parla
mentów innych krajów, w po
staci pulpitów, mównic i trybu
ny, wizgi, galerji dla publiczno
ści, nie istnieje tutaj. 
Poseł parlamentu angielskiego, 
z chwilą gdy zasiada na nie
zbyt wygodnej zielonej ławie, 
zmuszony jest do słuchania 
przebiegu posiedzenia. Może 
je przerywać uwagami lub 
drzemać w niewygodnej pozy
cji, ale ma zupełnie odciętą 
możność hałasowania Inaczej, 
jak za pomocą własnego głosu, 
nie może sfę zajmować własną 
pracą piśmienną ani korespon-
dencją prywatną, nie mając 
przed sobą pulpitu. W parla
mencie angielskim nie słyszy 
się mów, obliczonych na „prze 
trzymanie" przeciwnego stron
nictwa, bowiem i najsilniejszy 
mężczyzna zmęczyłby się. gdy 
by godzinami całemi przema
wiał ze swego miejsca; 

nie mając oparcia. 
Chamberlain (ojciec), zapy

tany kiedyś przez francuskiego 
dyplomatę jakim sposobem 
„dzicy" Irlandczycy po latach 
kliku zdołali zamienić się w 
wzorowych parlamentarzy
stów, odpowiedział: „środowi
sko naszego parlamentu jesi 
najlepszym środkiem wycho
wawczym. Styl gotycki tem
peruje nawet szynkarskie ma
niery". (Aluzja do upodobania 
Irlandczyków do whisky). 

Porządek obrad rzadko kie
dy bywa zakłócony. Członek 
parlamentu, opierający się żą
daniom speakera, bywa wy
kluczony na jedno lub szereg 
posiedzeń, nawet na czas nie
ograniczony. Wnioski o wy
kluczenie członka przedstawia
ją zazwyczaj 

członkowie partii rządowe] 
i popiera je zawsze jeden z 
główn/iiejszych członków opo
zycji. 

Poseł wykluczony może jed
nak natychmiast zaradzić spra
wie, stosując pismo z tłumacze 
niamf, wzgl. prośbą o wyba
czenie incydentu pod adresem 
speaker'a, który już na następ-
nem posiedzeniu wykreśla 
wzmiankę o wykluczeniu dane
go posła z protokółu sesji, na 
której zostało postanowione. 
Parlament angielski nie zna 
wrogich stosunków, starć i 
zajść pomiędzy przedstawicie
lami poszczególnych stron
nictw. Wszyscy znają się 
wzajem 1 traktują uprzejmie, 
zarówno w kraju, jak i podczas 
ewentualnych spotkań zagrani
cą. Każdy starszy członek pai 
lamentu gotów jest służyć radą 
młodszemu, jeśli chodzi o uło
żenie mowy, sformułowanie 
wniosku lub zajęcie stanowiska 
w sprawach donioślejszej wagi, 
wymagającej doświadczenia i 
poczucia taktu. Obecny sześc-
dziesaęcioletnfl' już minister 
spraw zewnętrznych, 

Henderson, 
od lat nosi przezwisko „wuja 
Artura", wobec tego, że pomi
mo pewnego pedagogicznego i 
krytycznego zacięcia wycho
wał swemi wskazówkami więk 
szy szereg dobrych parlamen
tarzystów, wszystkich stron
nictw, niż ihn1} jego koledzy. 

Pewien wyjątek w jednośo 
parlamentarnej stanowili leade
rzy i członkowie obu grup: 
Lloyda George f liberałów 
Asqui)tha, którzy dość ostro na
padali na siebie. 

W chwili obecnej Macdonald 
1 Churchill należą do osobisto
ści budzących wrogie na
stroje. 

Sposób pracy Izby Gmin pod 
kreślą jej charakter klubowy. 
Od poniedziałku do czwartku 
włącznie sesje parlamentu. 

liczącego 615 członków 
(sala mieści tylko 400) odby
wają się bez przerwy od godz. 
3 po południu do jedenastej 

wiecz. W piąfkł, ze względu 
na rozpoczynający się weekend 
(odpoczynek przy końcu ty
godnia) posiedzenie odbywa 
się od 11-ej rano do 4-ej po 
pol. Wobec tego, że godzina 
popołudniowej herbaty i poru 
obiadowa wchodzi w kolizję z 
godzinami posiedzeń w ciągu 
czterech pierwszych dbi tygod 
nia. Izba Niższa ma 

swoje lokale restauracyjne 
z terasą nad Tamizą, gdzie po
słowie często zapraszają swt 
rodziny na obiad. 

W salach restauracyjnych 
urządzone są przezrocza. Jeśli 
odbyć się ma głosowanie, w 
restauracji, jak i w palarniach 
(w sali posiedzeń palić nie wol
no) ukazują się na przezrozach 
napisy: głosowanie (division) i 
wówczas wszyscy posłowie 
zrywają się z miejsca 

] biegną do sali. 
Mieszkających w pobliżu po
słów zawiadamia się o tem te
lefonicznie i nie jest rzeczą 
rzadką, by o późnej godzinie 
wieczornej, ktoś nie przyszedł 
w płaszczu na pyjamie, dla 
spełnienia swego obowiązku. 

Najpiękniej uwydatnia się 
charakter klubowy Izby Gmin 
przy pierwszej mowie nowego 
posła. Cały klub — bez różni
cy stronnictw — cieszy się, 

set osób, pomiędzy któreml 
znajdowali się główni bohate
rzy Laura La Plante i Józef 
Schildkraut, realizator Harry 
Pollard oraz reżyser dźwięko
wy, kompozytor Józef Czerniaw 
ski, przybyła nad Missisipi, aby 
tam na wielkim statku dokonać 
szeregu zdjęć. 

Gdy nakręcano scenę uciecz 
ki młodych kochanków, na ma
leńkiej łodzi, pod osłoną nocy, 
nagle rozszalała się burza. Fil
mowanie oczywiście przerwano. 
Znajdująca się pośrodku rzeki 
łódź przewracała się 

z boku na bok. 
Schildkraut wiosłując rapto 

wnie, płynął naoślep, w ciemno 
ści nie mogąc dojrzeć ani brze
gu ani statku. Okrzyki ..ratun
ku", wyrywające się raz po raz 
z ust przerażonej Laury zagłu
szyło echo grzmotów. 

Nagle łódź wywróciła się. 
Jasna igła błyskawicy oświe 

tliła miejsce wypadku. Pierwszy 
rzucił się na ratunek 

Józef Czerniawski. 
Dał on dowód nietylko niezwy
kłej przytomności umysłu 1 boha 
terstwa, ale okazał się świet
nym pływakiem, Laura przepła 
ciła ten wypadek zdrowiem. —« 
Przez dwa tygodnie 

leżała w gorączce. 
Gdy zaś wyzdrowiała z podwój 
ną szybkością zabrano się do 
kontynuowania zdjęć. 

jeślf nowy jego członek okaże 
przy tej sposobności 

zdolności krasomówcze 
lub inne talenty umysłu. 

Starsi członkowie udzielają 
młodemu koledze zachęcającej 
krytyki, a jeśli się zdarzy, że 
ktoś okaże wybitne zdolności, 
spodziewać się może, że za 
krzesłem speaker'a urządza mu 
sfę ogólną owację powitalną. 
Klub jest rad z pozyskania 
zdolnego współpracownika J 
cieszy się z tego lojalnie. 

„Królewska" para. 

Królową mody na rok 1930 została wybrana w Berlinie (Idą
cym za przykładam Paryża) pani Asta Offermann, królem 

płatnych tancerzy Nick Wóod. (H) 
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Skandal, 
Przełożyła St. H. 

—X— 

Piękna panł Larpent 
^ a c i ł ą trochę na opinii ale nie 
Pełnie, Księżne przestały u 
^ bywać, ale półświatek bez 

zrzutów sumienia spijał jej 
^ "a i bawił się na jej przyję-
J a c h w pięknej willi na brzegu 
, a , 1 1 izv. obok Henley. Młodzi 
^ o w f e lordów 1 świat tea-
j j a , , 1 v garnął się do niej. chęt-
* korzystając z jej goścln-

•Jedyną cechą Idy Larpent, 
I dziedziczoną po ojcu, był ta-

u odkładania grosza. Dzfęki 
t

e t t tu , kiedy magnat kolejowy 
^Oriy apopleksja znikł z jej 
gżen ia , była w posiadaniu 

która mogła jej przy-
^ do 600 funtów szterl. 
^ n e g o dochodu. Z temi pie-
^ z r n i . odczuwając potrzebę 
lj%ny powietrza i otoczenia, 

* wróciła do Ameryki 

Kiedy Franklin podczas Jed
nej ze swych krótkich wizyt w 
New Yorku, spotkał Idę po raz 
pierwszy, zajmowała małe, 
wdzięcznie umeblowane miesz
kanko nad magazynem sukien 
przy 56 ulicy, i co wieczór wy
jeżdżała swą limuzyną zapro
szona na obiad do któregoś z 
najlepszych domów „wyższego 
świata". Przyjechała do Sta
nów Zjednoczonych w celu zła
pania męża, gdyż doświadcze
nie przekonało ją. że mąż jest 
pewniejszą instytucją niż opie
kun. Zdecydowana była wyjść 
za mąż dla pieniędzy. Pienią
dze, i to duże były niezbędne 
dla jej komfortu j spokoju. To 
też ażeby osiągnąć swój cel, 
żyła z kapitału, wywołując 
dzięki temu wrażenie wielkiej 
zamożności. 

Nieraz już miała możność 
poprowadzenia do ołtarza mło 
dzieńców dość bogatych, ale 
była bardzo wybredna, nie ty
le chodziło jej o nich samych, 
ille o ich wkłady bankowe. Nit 
miała zamiaru popełnić tegc 
samego błędu po raz drugi. 

Sootkała Pelhama Franklina 

na jednej z pseudo-artysity 
cznych kolacjf f zakochała sfę 
w nim z miejsca, nie wiedząc 
nawet kim jest. Jego ogorza
ła twarz, maniery człowieka 
przywykłego do życia na wol-
nem powietrzu, zupełna nie
świadomość salonowych zwy. 
czajów, — czego dowodem był 
fakt. że nie zrobfł jej ani jed
nego komplementu, — zachwy
ciły ją. Przesycona była ty
mi wszystkimi, którzy byli do 
siebie tak łudząco podobni i 

tak mało warci. 
Franklin był inny. Przema

wiała do nfej jego męskość. Po 
raz pierwszy w życiu wstrząs
nęła nią namiętność i jej zaro
zumiałość zachwiała się. Przed 
końcem zabawy, dowiedziała 
się kim był i dziękowała niebu, 
że postawiło go na jej drodze. 

Zjawił się w chwfi , gdy fun
dusze jej były na wyczerpaniu, 
a większą część rannej poczty 
stanowiły listy niiecierplrwych 
wierzycieli. W przeciągu dwu
tygodniowego pobytu Frankli
na w mieście, zogniskowała 
wszystkie wysiłki w celu zdo
bycia go, 

Właśnie w tym czasie nie 
było w New Yorku ani Malcol
ma Frazera, ani innych bliż
szych znajomych Franklina. 
Dzięki tym okolicznościom 
czując się osamotnionym 1 nie 
wiedząc co ze sobą począć, 
spotykał się z panią Larpent 
znacznie częściej, niż byłby to 
czynił w innym czasie. 

Zapraszał ją prawie co wie
czór na obiady do Sherry lub 
Rltz'a f zachwycony był jej 
zgodą na uczęszczanie z nim 
do teatrów. Nudno byłoby o-
glądać to wszystko samotnie. 
Kiika razy spędził też miłą go
dzinkę, po kolacji, w jej za
chwycającym saloniku, paląc i 
gwarząc. Mieli moc wspólnych 
znajomych w Londynie f Pary
żu. Flirtował więc z nią tro
chę — bo dlaczego nie miałby 
tego robić? Piękność jej była 
wyjątkowa, rozmowa — żywa 
1 zajmująca, a jakaś dziwna ta
jemniczość działała na niego 
podniecająco f wzbudzała cie
kawość. 

Nie mfał nigdy fhnych 
zamiarów, prócz niewinne
go flirtu, nie bedac zai za

wodowym wielbicielem kobiet, 
a co za tem idzie — zarozu
mialcem — nie przypuszczał, 
że prędko zawarta przyjaźń 
będzie źle zrozumiana, lub że 
hołdy składane przezeń pięk
nej Idzie naprowadzą ją na 
myśl. że spędzanie z nią przy
jemnych wieczorów może 
mieć jakiś poważny cel. Odje
chał pod wrażeniem, że pani 
Lerpent zapomni go również 
szybko jak go poznała, i nie 
uświadamiając sobie zupełnie, 
że stał się przedmiotem jej go
rącego afektu. Gdyby mu to 
ktoś powiedział, poprostu wzbu 
dziłby w nim śmiech. 

Tak się miały rzeczy, gdy 
Franklin znów usłyszał zew 
morza, i w towarzystwie Mal
colma Frazera, wyruszył w 
podróż na swym yachcle, na 
którym spędzał najmilsze 
chwile życia. Rano, w dzień 
wyjazdu, napisał miły list do 
pani Larpent. dziękując jej ser
decznie za jej dobroć i dodając 
iż „cieszy się niezmiernie już 
zgóry. że zobaczy ją zaraz po 
powrocie". I z tych niewielu j 
nrawie chłopięcych, choć szczci 

rych, słów, Ida — popełniając 
wielką psychologiczną omyłkę 
— wyczytała to, co chciała 
wyczytać: miłość i oczywi
ście, jako jej konsekwencję —* 
małżeństwo. 

Ta lubująca się w zbytku; 
doświadczona, ambitna \ lek
komyślna kobieta znalazła, się 
wśród gości Vanderdyke'ów 
jedynie w celu spotkania się z 
Franklinem, który jedyny mię
dzy mężczyznami, potrafił po
ruszyć jej serce i wzbudzić jej 
namiętność. Szła ku niemu 
młoda, słodka, nieśmiała, jak 
dziewczyna wychowana w 
klasztorze. 

Proszę sobie wyobrazić jej 
gniew 1 rozpacz, k*iedy po pray 
jeździe do Vanderdykowsklch 
koszar musiała dołączyć swoje 
życzenie do życzeń innych go
ści składanych z powodu ślu
bu Franklina z tą „przeklętą 
dziewczyną", jak nazywała 
Beatrix. Czy możną opisać jej 
oburzenie, rozczarowanie, cios 
zadany jedynernu pięknemu 
marzeniu!... 

d. C. TU-
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Kości przedpotopowego potwora 
Cenne wykopaliska. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
P. Lautmann w Staruni na 

gruntach swoich dokonał cieką 
wych odkryć. Poszukując tam 
że od dłuższego czasu znalaz 
w głębokości przeszło 40 me 
trów 

kościec Jakiegoś zwierza. 
Koście te są niebywałej wprost 
wielkości i grubości, kiedy się 
twarzy, że grubość wynosi 
eicoło 80 cm., a długość jednej 
ze znalezionych kości około 4 
metry. Akademja Umiejętności 
w Krakowie po otrzymaniu za 
wiadomienia od p. Lautmanua 
o tem odkryciu wysłała natych 
miast na miejsce delegata, któ
ry przystąpi do dalszego doby
wania kośćca. celem stwierdzę 
nia jego pochodzenia, czasu I t 
p. Delegat ten stwierdził, że 
szkielet ten znakomicie zacho
wany, jest szkieletem nie jak to 
dotychczas przypuszczano ma
muta, ale 
nosorożca z epoki dyluwialnei 

rezerwistów. 
Kto ma sią zgłosić 

mtro i 
Jutro obowiązani są zgłosić 

Się o godz. 9-ej rano na zebra 
nia kontrolne w PKU. Łódź-
Miasto I przy ulicy Nowo-Tar
gowej 18 szeregowi rezerwy 

-i pospolitego ruszenia z bronią 
i bez broni (kat. A. C. D 
względnie A. C jeden. C dwa) 
urodzeni w roku 1902 zamiesz
kali na terenie 2. 3, 5. 8, 9 1 11 
komisariatów policji, których 
nazwiska zaczynają się na li
tery: A. B. 

Do lokalu PKU. Łódź -
Miasto II przy ulicy Nowo-Ce 
gielnianej 51 szeregowi rezer
wy I pospolitego ruszenia z 
bronią I bez broni, urodzeni w 
roku 1904. zamieszkał! na te
renie I-go komisariatu policji 
których nazwiska zaczynają 
się na litery P. R. S. Sz. T. U. 
W. Z. ż. 

Do zebrań kontrolnych nale 
ży przynieść książeczkę woj
skową oraz kartę mobilizacyj
ną. 

Spis rocznika 1909. 
Jutro, w godzinach od 8.15 

rano do 3 po południu obowią
zani są do osobistego zgłosze
nia się do spisów poborowych 
w lokalu biura wojskowo-połi-
cyjnego przy ulicy Piotrkow
skiej 212 mężczyźni rocznika 
1909 zamieszkali na tereme 
8-go komisariatu P. P., któ
rych nazwiska zaczynają się 
na litery H. Ch. I. J. K. L. Ł. M. 

Do spisów należy przynieść 
wszystkie posiadane dokumen
ty osobtete. 

Popierajmy 
budowę szoftala 
0.0. Bonifratrów 

w Chomach. 

Poza tem znaleziono w tem 
miejscu wielką ilość innych ko
ści, również z tej epoki. Kości 
są doskonale zachowane, a w 
niektórych miejscach znajduje 
się skóra a nawet resztki mię
sa. Wykopalisko to wzbudziło 
zainteresowanie. 

Rewolwer przy skroni. 
Zamach samobójczy oficera. 

NR. 

Z Żółkwi donoszą: 
Popełnił tu zamach samo

bójczy podporucznik 6 p. strzel 
ców konnych Tadeusz Sterba, 
lat 26, 

wystrzałem z rewolweru 
skierowanym w skroń. Despe
rat w chwili targnięcia się na 

życie, był nietrzeźwy. Powód 
samobójstwa nie jest narazie 
ustalony, prawdopodobnie był 
on wynikiem zdenerwowania 
okazywanego od dłuższego cza 
su, z powodu toczących się 
przeciwko niemu dochodzeń 
dyscyplinarnych. 

Kłopoty pieniężne Pabianic. 
Wyjazd wiceprezydenta do Warszaw 

r 

KRATECZKI. 

Policjant w cywilnym garniturze. 
Wyścig taksówki z tramwajem. 

Jeśl; człowiek przez dłuższy 
okres czasu siedzi stale w Ło
dzi, to po upływie większej iloś
ci spędzonych tutaj lat, zamienia 
się stopniowo, niemal niespo-
strzeżenie dla otoczenia, w sztu 
czkę widzewskiej „setki", czy 
innej „tysiączkt", inny sztuką 
barchanu, arystokracja manuiak 
turowa zamienia się w kawał 
kamgamu lub sukna. Natomiast 
łodzianie mało myślą o miłości. 
Tem też tłumaczyć może należy 
że łodzianie nie czują wcale mi
łości do magistratu, ani też do 
Kasy Chorych i urzędów skar 
bowych. A jakby to pięknie by 
ło, gdyby Łódź nagle zaczęła ko 
chać. Uczmy łodzian miłości 
Prawdziwa miłość np. wygląda 
w tak sposób; 

— Czy wciąż jeszczo my
ślisz o mnie podczas tych dłu
gich jazd nocnych? — pyta na
rzeczona maszynisty kolejowe
go. 

— Czy myślę? Co za pyta
nie 1 Dwa razy z tego powodu 
wykoleiłem pociąg. 

— Słodki mój, kocham c'ęl 
To się nazywa prawdziwa m; 

łość, drodzy łodzianie i jeszcze 
droższe łoazionki. Dlatego też 
będę dzisiaj pisał o... manufak
turze. 

OBSERWACJA Z REZULTA
TEM. 

Od czasu, gdy poświęciłem 
sie zawodowi kratkopisarza zna 
komicie rozumiem uczuci« nie
nawiści, żywione przez wszela-
kiego autoramentu opryszków I 
złodziei ku policji. 

W dniu 11 września r. b. o 
;odz. 10.30 ranp posterunkowy 
itanisław Błocharczyk przecho 

dząc ulicą Piotrkowską, zauwa 
żył w bramie domu nr. 36 24-Iet 
niego Henocha Kuperwasera. 
stałego mieszkańca ulicy Zgier
skiej. Post. Płocharczyk znał 
Henosia z widzenia i dlatego za 
interesował się jego osobą. Za
czął go tedy obserwować. 

Kuperwaser, stojąc w bra
mie, zlustrował dokładnie ulice 
przyczem nie zauważył „ poste
runkowego, który był wówczas 
w cywilnem ubraniu, poczem 
wszedł do bramy nr. 34 przy uli 
cy Piotrkowskiej skąd po chwili 
wyszedł szybkim krokiem, trzy 
mając pod pachą jakąś paczkę 
i szybko wskoczył do przejeż
dżającego tramwaju nr. 10, idą
cego w kierunku Widzewa. — 
Wślad za nim wskoczył do tram 
waju drugi, nieznany post. Pło-
charczykowi osobnik. Posterun 
kowy wsiadł do taksówki w to
warzystwie posterunkowego 
mundurowego i podążył za 
tramwajem. Przy zbiegu ulic An 
drzeja i Piotrkowskiej przesiadł 

się do tramwaju i poprosił Ku- W rezultacie sędzia Bourdo 
perwasera wraz z jego towarzy wvdał wyrok, skazujący Heno-
szem, by udali się do komisarja cha Kuperwasera na 1 miesiąc 
tu. Obaj, po krótkiem certowa- aresztu, Rozena zaś z braku do 
niu się przyjęli uprzejme zapro wodów winy uniewinniono. 

Z Pabjanlc donoszą: 
W dniu onegdajszym wyje

chali do Warszawy wiceprezy
dent magistratu m. Pabjanic 
Tomczak oraz ławnik Dąbrow
ski, którzy Interweniowali w 
Ministerstwie Skarbu \ Minis
terstwie Robót Publicznych w 
sprawie rozłożenia na raty 
spłat długów zaciągniętych na 

roboty publiczne, 
które przypadają na miesiąc 

szenie. 
W komisarjacie okazało się 

ze Henoch Kuperwaser wspól
nie z Ickiem Abramem Rozenem 
zabral; paczkę zawierającą sztu 
kę towaru (barchanu), długości 
35 metrów, wartości około 70 
złotych. Sztuka była opakowa
na w papier firmowy, wskazują 
cy, że towar wykonany był w 
zakładach firmy I. K, Poznań
skiego. St. przód. Józef Kuła. 
prowadząc dochodzenie ustalił, 
że Kuperwaser wraz z Rozenem 
ukradli ten towar. Słowem zło 
dziej i towar został ujawniony, 
ale zginął — właściciel towaru. 
Wszelkie poszukiwania właści
ciela okazały się bezskuteczne. 
Nikt nie chciał się przyznać do 
tej własności. Wypadek nie
zmiernie rzadki. 

Obaj złodzieje stanęli w dniu 
wczorajszym w Sądzie Grodz
kim przed sędzią Bourdo. Kuper 
waser do winy przyznał się, zaś 
Rożen kategorycznie zaprzeczał 
swemu udziałowi w kradzieży 
towaru. Świadkowie również 
nie potwierdzili winy Rozena. 

Jerzy Krzecki. 
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miasto będzie mogło w V * i ; ~ e ' e zaprawiona 
zać się ze swych zobow:aa walkach o 
zaciągniętych wobec skarjJL mistrzostwo 
przedsiębiorstw budowlanym drużyna ta jednj 

*!* mne, odniósł: 

...I przepisz 24 r a z y U ^ A S 
Nowy figlarz zawitał do Łodzi. Garbarni?założy 

modlitwę, zaleca a ^ ^ ^ J Ł 
list w całości 

24 razy przepisać 

W Łodzi wiele osób odbiera 
listy, pisane w języku niemie
ckim przez jakiegoś widocznie 
fanatyka lub umysłowo chore
go, w których to listach bez
imienny autor podając krótką 

• X X 

Trzy, czy sześć dni? 
Protest pabianickich firm 

przemysłowych. 
Z Pabjanlc donoszą: 
Okręgowy Urząd Ubezpie

czeń Społecznych wydał pabja 
nickiej Kasie Chorych zarzą
dzenie, aby składki ubezpiecze
niowe potrącane były 

z wypłat robotniczych 
na zasadzie tygodniowego za
robku, mimo. Iż robotnik pracu
je chociażby trzy dnj w tygod
niu. Na skutek tego zarówno 
firmy jak i robotnicy nie pracu

jący w ciągu tygodmia przez 6 
dni narażeni są na straty. 

Zarządzenie to spowodowało 
protest wielu pabianickich za
kładów przemysłowych, które 
domagają się potrącania skła
dek ubezpieczeniowych nie od 
6 dni pracy w tygodniu lecz od 
faktycznie przepracowanej licz
by dni. 

Pabjanlclde zakłady przemy
słowe złożyły protest pferwszb 
w Polsce. 
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Nadużycia trzech lekarzy. 
1 1 

Z Nytycha donoszą 
W miejscowości Nytych 

pow, Wielkie Żuławy wykryto 

Afera poborowa w Łodzi 
znaidzte niedługo swói epilog w sądzie. 

Łódź, 6. 11. — Łódzka afera I wczorajszym prokurator wojsko 
poborowa, w którą obok kilku'wy złożył już w Sądzie Wojsko 
L i — «- • - - - » - • lekarzy wojskowych i podoftce 
ra Dydaka, jest wmieszany cały 
szereg osób cywilnych, rekrutu
jących się przeważnie ze sfer 
przemysłowych oraz kilku po
średników — ostatnio utknęła 

na martwym punkcie. 
Przyczyną tego jest odroczę 

rrle rozprawy głównej przeciw
ko kapralowi Dydakowi na sku
tek wniosku prokuratora, który 
wycofał akt oskarżenia, obiecu
jąc wnieść niezadługo nowe o-
skarżenie uzupełniające akt o-
skarżenia. 

Jak się, dowiadujemy w dniu 

wym nowy akt oskarżenia, któ 
ry nie zawiera wiele zmian. 

Zmieniono tu i ówdzie kilka 
zdań oraz poprzestawiano nie
które punkty oskarżenia. 

Według otrzymanych łnfor-
macyj, należy się spodziewać, iż 
sprawa Dydaka znajdzie się w 
krótkim czasie na wokandzie 
Sądu Wojskowego, a wślad za 
nią kolejno pojawiać się będą 
sprawy inne, najpierw osób woj 
sk owych, później zaś osób cy
wilnych w Sądzie Okręgowego 
w Łodzi. (x) 

X — 

Za słupy — światło! 
Lampki elektryczne pod strzechą. 

Z Pabjanlc donoszą: 
Magistrat pabianicki wysto 

sował do ministerstwa robót 
publicznych memoriał, w któ
rym domaga się wydania 
uprawnienia dla elektrowni 
miejskiej na dostarczenie ener
gii świetlnej 

podmiejskim gminom. 
W memoriale magistrat pa

bianicki wskazuje na to. że bu 

duląc napowietrzną sieć elek
tryczną, pomiędzy Pabianica
mi a Łodzią, elektrownia zobo
wiązała się wzamian za miej
sce pod słupy dostarczać oko
licznym gminom prądu elektry 
cznego. Pod tym tylko warun
kiem wieśniacy zgodzili się na 
ustawienie słupów 

na swych gruntach. 
Jak nas informują, władze 

wielkie nadużycie na szkodę 
Pow. Kasy Chorych. Podczas 
podróży powrotnej polskich ro 
botników sezonowych kontrolu 
jacy celnicy zauważyli w baga 
żach robotników dużą Uość 

mydeł luksusowych, 
pasty do zębów, płynów na po 
rost włosów 1 środków kosme
tycznych Początkowo celnicy 
przypuszczał!, że artykuły ko
smetyczne pochodzą z kradzie 
ży. Okazało się jednak, że we
szli oni w posiadanie ich Inną 
drogą. Robotnicy sezonowi 
otrzymywali wyroby kosmety 
czne wzamian za medykamen
ty Jakie przepisywali im leka
rze dr. Zieliński. Tichler I dr. 
Jadwiga Friedrich. Lekarze cl 
niejednokrotnie wypisywali re
cepty nie badając pacjentów a 
nawet czasami nie widząc Ich. 
Recepty przedkładali w aptece 
gdzie aptekarz Stuhrman wyda 
wał Im owe kosmetyki wza
mian za lekarstwa, na czem ro 
bił świetne Interesy. 

Jak szerokie kręgi zatoczy
ła afera wskazuje fakt. że are
sztowano 25 robotników sezo
nowych, wym. lekarzy I apte
karza. Ostatnich wypuszczono 
wczoraj na wolną stopę. Docho 
dzenia trwają. 
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bardzo naiwnych. 
Zwracamy uwagę tyrn. 

rzy mają przesądy i wlerfl 
zabobony, żeby nie dawali 
uwieść listom oraz pogró' 
w nich zawartych I na «L 
stwa pieniędzy nie wydarł 
a jeżeli mocą. to niech Je J j 
przeznacza na jakieś cele hfl 
nltarne. I 
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pod okiem objektywótf 
filmowych. 

uzależniają nadanie Pabjani-
com uprawnienia od sprawy 
Harrimana. 

Nadanie uprawnienia dostar 
czanie wsiom prądu elektrycz 
nego przyczyniłoby się w du

żej mierze do podniesienia I jM niezwykl 
chodów elektrowni pabjaf^alne m]pj 
ckiej, której interesie leży 

Jaknajwlększa konsumej' 
prądu. 

Gołąb na dachu. 
„Był to szef wielki — mój 

panie — szef z „prestiżem", 
który potrafił zarządzać swemi 
interesami z nieporównaną 
energją i dosięgnąć szczytów 
powodzenia. Był to, zresztą 
człowiek bardzo sprawiedliwy 
I pod pozorami chłodu równie 
wrażliwy, jak pan i ja. Pomimo 
to stawał się straszliwy, gdy 
raczył się kimś zajmować. 
Uprzedzono mnie o tem. I stąd 
— aczkolwiek brzmi to dziw
nie — powinienem był mieć się 
na baczności! 

„Pracowałem u niego już kil 
ka lat, gdy oznajmił mi pewne
go dnia: 

— Gazmer, u mnie nie ma 
pan żadnych szans na przy
szłość. Nie dlatego bynajmniej, 
bym nie oceniał należycie pań
skich zasług, lecz ważniejsi 
moi współpracownicy są mło
dzi I długo pozostaną na swo
ich stanowiskach! 

„Była to refleksja, która — 
niestety — dość często jiasuwa 
ła sie mnie samemu-

— A zatem — ciągnął dalej 
— rozejrzałem się za stanowi 
skiem dla pana. Przyjaciel mój 
Pages. w Bordeaux, potrzebuje 
kogoś. Tylko należałoby oże
nić się z jego córką.-

„Chciałem mu podziękować 
lecz ostatnie Jego zdanie literał 
nie chwyciło mnie za gardło. 
Zauważył zapewne, że zmieni
łem się na twarzy, bo dodał po 
spiesznie: 

— Jest to, zresztą, urocza 
młoda osoba, trzeba panu wie
dzieć. Lat dwadzieścia ładna, 
rozumna. I nie jest to czek bez 
pokrycia I 

Odważyłem się wtrącić nie 
śmiało: 

— Bo Ja, ze swej strony... 
— Jesteś zaręczony? 
— Nie! 
— A więc nie ma to znaczę 

Ja... 
„Szef mój był człowiekiem 

sumiennym. Według jego zapa 
trywań każde zobowiązanie — 
względem każdego z osobna 1 
wszystkich wogóle — musiało 
być dotrzymane. Jednak dopó
ki nie było żadnej umowy ści
śle rozważonej i postanowionej 
usuwającej wątpliwości, uwa-

IzaJ siebie za niczem nie zwiaza 

nego I miarę podobną, stosował 
do innych. Nie był to człowiek 
pustych słów... na których in
ni budują nadzieję lub przy
szłość. Powtórzył: — A za
tem? — z wzruszeniem ramion 
i tonem, którym byłby powie
dział: „Jesteś pan głupcem, 
mój przyjacielu!" Sprawy 
wszelkie rozstrzygał 1 ujmował 
szybko. Nie było nigdy potrze
by tłumaczenia mu czegokol
wiek. Z chwila gdy „zajął się 
mną, nie pozostawało mi nic in 
nego ponad powierzenie mego 
losu w Jego ręce. 

A jednak... 
„Ciągnął dalej: 
— Jest bogata 1 Jest jedy

naczką. O, tak. Wiem, że Pa
ges ma coś około dziesięciu mi
lionów. Tak. zajmę się tą spra
wą. Byłoby to doskonale. 
„Pożegnał mnie. Poświecił mi 
dziesięć minut czasu. Jak na 
niego było to bardzo wiele, a 
dla mnie stało się wielce zna
czącym faktem. 

Byłem w rozterce. Powie
działem memu pracodawcy 
prawdę, zapewniając go, że nie 
jestem zaręczony, a przynaj
mniej prawdę w ścisłem zna
czeniu wyrazu. Nie byłem _za=J 

ręczony; nie oświadczyłem się 
dotąd oficjalnie, a stąd nie zo
stałem ani przyjęty ani „odpa
lony". Nie było żadnego zobo
wiązania, żadnej spójni... A jod 
nak... Przecie istnieją pomię
dzy młodym człowiekiem a 
młodą dziewczyną niekiedy 
spojrzenia wzruszenia niedo
mówienia I uśmiechy, uściski 
rąk. które wiążą równie dob
rze, jak obietnice I przysięgi 
wszak prawda? Zwłaszcza 
wówczas, gdy młody człowiek 
pragnie uchodzić za człowieka 
honoru, a rodzice młodej panny 
przyjmują go w swoim domu z 
specjalną życzliwością. 

Wprawdzie nie byłem zako 
chany w p. Genowefie Nangis, 
lecz czułem się oczarowany jej 
skromnością, łagodnością szcze 
rością. subtelnością — sumą za 
let, które uczyniłyby z niej ide 
alną towarzyszkę życia. Myśl 
o tem małżeństwie była ml mi
ła; odnosiłem się do niej z sza
cunkiem, lecz Jednocześnie z 
względami 1 galanterią. Nie do
szło jeszcze do zaręczyn, lecz 
był to w wzruszonych oczach 
rodziców panny uroczy wstęp 
do oświadczyn 

mną, należało zerwać to wszy 
stko. Wziąłem się do rzeczy 
bardzo niezręcznie, jak do złe
go czynu, którego wstydzić się 
trzeba. Przestałem bywać u 
Naugisów, nie przyjąłem kilku 
ich zaproszeń, przeciągnąłem 
swój pobyt zagranicą z powo
du misji, laką powierzył mi mój 
szef. 

Panna Genowefa zachowa
ła się z wielką godnością. Osą
dziła mnie napewno bardzo su
rowo, jak, zresztą, na to zasłu
giwałem, lecz nie uczyniła nic, 
by odzyskać mnie zpowrotem. 
Był to błąd z jej strony. Gdyby 
mnie była zapytała o przyczy
ny mego postępowania, nie po 
trafiłbym z pewnością odsunąć 
się od niej zupełnie. 

Wziąłem za obojętność z Jej 
strony, a może pragnąłem 
przyjąć za obojętność, co było 
tylko wrażliwością zranionej 
duszy. Rad byłem z nowego 
pretekstu dla wytrwania na 
drodzt. Jaką zakreślił mi mój 
pracodawca. Dziesięć miljo
nów nieśwtadomle opromienia
ło moje marzenia 1 niemal stłu
miło moje wyrzuty sumienia. 

I Czy doświadczył pan tego. mój 

życie I Jak trudno czućj 
szczęśliwym na tym świeci 

Nic już nie słyszałem wiW 
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później, że bardzo cierpią" 
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koić czy nieoględnie nie *, 
puściłem wróbla z ręki 
schwytania gołębia na da^ 
o którym mówi przysłowie-

Pewnego dnia szef rzekł 
wprawdzie, mijając mnie: 

— Pamiętam o panu... 
Lecz prawdę mówiąc. 
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Największą niespodzianką 
Corocznych 'Jłmocjonujących 
rozgrywek ligowych jest nie-
wątpliwie drużyna Garbarni, 

będąc pierwszy rok w Li 
kroczy zdecydowanie na 

I T l n e, odniosła parę nieocze i . - " v , uuniui ia parę met. 
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jest wtajemnicy, jak dowia-
się jednak, załatwiony 

został podobno przychylnie dla 
obecnego leadera i spotkanie 
powyższe zostanie wobec tego 
powtórzone. Ponieważ Garbar 
nia znajduje się w doskonałej 
formie, zdoła zapewne e wen tu 
alne trzecie spotkanie rozstrzy 
gnać na swą korzyść, zwięk
szając w ten sposób swe szan
se na zdobycie 

mistrzostwa Ligi. 
co stanowiłoby największą sen 
sację tegorocznego sezonu pił
karskiego. W razie, gdyby po
głoski te okazały się zgodne z 
prawdą, mecz odbyłby się po 
ukończonych rozgrywkach ka
lendarzowych. 

grało w piłkarskich reprezentacjach 
Polski. 

ajomym osobom. «J 
wiera się groźba, tt? 
•esat do dni dz iew 
pełni polecenia, to * 
dnia po odbiorze ^ 
adresata wielkiep. 

le. gdyż łańcuch ttt*.$ w Tf™ ubiegłym w Brześ-
ć cafv świat IbipK Bugiem zorganizowano 

24 razy. naP™ełaj na dystansie 10 
c dla chorej fantazji^iL^' ° n a S r °dę wojewody pole "Mego, 

Po puhar do Brześcia 
udaje się biegacz Starosta. 

Bieg naprzelaj na 10 k i m . 

^>^izv ci 
;go tracić czas na Ą„./?" °łuJSodystansowców 

tro autora, ma 
Ika złotych na a f 
/e. papier l 

I lor! f * w którym wziął udział 
| pianin Starosta Zdzisław — 

•jednoczone), jeden najlep-
oW okrę 

?4 listów, znadres0»|£ ™«kiego. Mhno silnej konku 
opieczętowanie I * ld f t t L ) -_ p - . S t a r o s t a b i e ź wygrał w 

ocztą. 
zisiejszych cleżk+c»j 
e każdy może się 
do wariackiej fafi' 
życzącego sobie. b?. 
i obiegł 24 razy ^ 
rzeba ludzi, mająf 
vlnego czasu, pli 

ardzo naiwnych. 
icamy uwagę tyrri 
ą przesądy 1 wlerj l 
y. żeby nie dawali; 
listom oraz pogrói 
zawartych 1 na 

iMiiedzy nie wyda 
mogą. to niech ie 
:zą na jakieś cele 

?skonałym czasie i uzyskał 
narfTjZe m i e i s c e . jednak żadnej 
toał J p r 6 c z * c t o n u m e o t r z y 
lewnJ y Ź U I U ndowana przez wo 
• »odę nagroda w postaci puha 

Przechodzi ra własność za

wodnika, który trzykrotnie zo
stanie zwycięzcą. 

W roku bieżącym bieg ro
zegrany zostanie w dniu 10 listo 
pada. 

W związku z tem dowiaduje 
my się, że p. Starosta wyjeżdża 
do Brześcia, aby bronić w dru
gim roku zdobytego puharu. 

Wyjazd nastąpi już w czwar 
tek. 

Mamy nadzieję, że Starosta 
i tym razem nie zawiedzie, cze 
go mu życzymy w imieniu jego 
zwolenników. 

Hoże dopiero za trzy lata... 
Kto przebiegnie 100 mtr. w 10 sekund? 

.Wiadomości nadeszłe z Ja-
^ j i głoszą, że świetny sprin-

niemiecki. Eldracher, poprą 
B dawny rekord Paddocka w 

leRru na 100 metrów, osiągając 
, fenomenalny wynik 
'"•3 sekund. 
H Pakt powyższy znowu czy-
? aktualną kwestję, powielo-

już rozpatrywaną, czy 
^ s t możliwem, aby człowiek 
"zebiegł 100 metrów w rów-
a e JO sekund. 
.Oczywiście, wynik taki, je-
. 'i wogóle padnie, będzie w y 
^rżeniem wielkiej wagi i w 
.azoym razie przypuszczać na 
J v - że nie zostanie on jeszcze 
P Prędko ustanowiony. Nar 
r ^ w zapewne obecny rekord 
rwa wioń v zostanie do 10.2 

Potem 10,1 sek.. aż wresz-
I * osiągnięte zostanie być mo-10 .sekund. 

ybocny rekord Paddocka 

I E B E J 

>kiem objektywóvf 
filmowych. 

a.. " TOKU bieżącym czekają 

rtórej interesie leży! 
większa konsumej' 

prądu. 

jak trudno czuć I 
ym na tym świetff 
nie słyszałem wfój 

>wefie Nangis i do^ 
iię dopiero znacw 
że bardzo cierpią^ 
liego zachowania, 
miesiąc, a potem . 
ynałem się iuż n i ^ 

nieoględnie nie 
wróbla z ręki 

ia gołębia na daC 
mówi przysłowie-

•go dnia szef rzek* 
e. mijając mnie: 
niętam o panu... 
prawdę mówiąc-
ie było żadnych w 

lia mnie. Aż pewnej 
żdżając na urlop. Pj 

lfte-' u l S K 'ego Związku Piłki No 
V«' wyłoniona w celu opraco-
1^'a zasad „amnestji" dla pił-

'ii'in^ w związku z lO-letnią ro-
16>/iC ą 'sinienia P. Z. P. N. ukoń 

*»a iuż 

4 

sprawę, leżącą m'J 
powiedział mi ze 5 

a mnie oburzyła :

 t r i 

i tak! Z a p o m n i j 
Medzieć. Zgłosi!'^ 
io. Parma była fu* 3 
oficerem mar\FU* IR 1 

przeszło. P i " 0 8 2 ^ * ] 
żeniłem się j u i 

Tłum. L. 

. *ymaJacy się od wielu lat. da 
teift n i ą szybkość 9 mtr. fil5 
j r j ^ e t r ó w na sekundę. El-
1(10 • °siągaiąc 10.3 sek. na 
lc,,nP1^1-- przebiegł w ciąsru se-
lS£y

 bacznie więcej niż Pad 
V , : ; oo 9 metrów 747 cmt. 

v y ł 1 , k 10.2 sek. wymagać bę

dzie szybkości 9 mtr. 803 cmt. 
na sek., a 10,1 sek. na setkę —-
da 9 mtr. 900 ctm. 

na jedna sekundę. 
Gdyby więc jakiś fenome

nalny atleta osiągnął 10 sekund 
na 100 metrów, to Eldracher 
przy obecnym swoim rekordo
wym wyniku znalazłby się o 2 
mtr. 50 ctm. wtyie, zaś Pad-
dock przy czasie 10,4 sek. — 
aż o 3 mtr. 85 ctm. za zwycięż 
cą. 

Jeśli wiec Eldracher chciał
by osiągnąć 

10 sek. 
musiałby przebiec na każdą se 
kurnie o 25 ctm. więcej, niż to 
uczynił przy swoim nowym re
kordowym wyniku: 

Jak widzimy z powyższych 
rozważań osiągnięcie 10 se
kund na 100 metrów stawia 
ogromne wymagania sprinte
rom. Konieczną także staje się 
rzeczą wprowadzenie czaso
mierza na 1/10 sekundy. 

Bvć może. na Igrzyskach 
olimpijskich w Los Angeles 
które odbędą się za trzv lata. 
wvnik 10 sekund na 100 me
trów zostanie osiągnięty. 

Polska piłkarska reprezen
tacja rozegrała w latach od 
1921 — 1929 r. 40 spotkań mię
dzypaństwowych (w tem 23 za 
granicą). 

Wygrano 14 meczów 
(7 zagr.), nierozegrano 9 me
czów (5 zagr.), a przegrano 17 
meczów (11 zagranicą). Stosu
nek bramek 78:86. Z Węgrami 
grano 7 razy (1 wygrana 1 6 
przegr.); ze Szwecją 7 razy (2 
wygr., 1 remis i 4 przegr.); z 
Czechosłowacją 5 razy (1 re
mis, 4 przegr.); z Finlandią 4 
razy (2 wygr., 1 remis, 1 prze
grana); z Estonja 4 razy (3 wy 
grane. 1 remis); j Turcją 4 ra
zy (3 wygr., 1 remis); z Rumu
nią 3 razy (3 remis); z Jugosła 
w'ą 2 razy (1 wygr. i 1 przegr) 
z USA 2 razy (1 remis, 1 prze
grana), z Norwegią 1 raz (wy
grane) i z repr. Rennes 1 raz 
(wygrany). Ogółem w repre-
zentacii grało 105 graczy, przy 
czem z Krakowa 44, Warsza
wy — 17, Lwowa — 16, 

Lodzi — 11. 
Poznania — 10 1 Śląska — 7. 

Najwięcej graczy dała Cra-

covia (26); potem Wisła (15); 
Pogoń (11); Warta (10); 

LKS. (8): 
Polonia (7); Legja (5); Warsza 
wianka, IFC. i Policyjny (po 3). 
Najwięcej razy grali Kuchar 
(29); potem Kałuża (21); Sper
ling (20); Staliński i Spojda (po 
17); Bacz (14); Hanke (13); Ka 
rasiak i Gerlitz (po 12); Gintel 
i Adamek (po 11); Reyman 1; 
Fryc i Zastawniak — po 10. 
Bramek zdobyli najwięcej: Sta 
liński — 12, Bacz i Kałuża — 
po 10. Kuchar — 8, Reyman I. 
— 6, Steuerman, Balcer i Pazu
rek — po 4, Kozok I. — 3. 
Bramkarzy było ogółem 11. 

Międzymiastowych meczów 
międzynarodowych było ogó
łem 28 przyczem wygrano 15, 
nie rozegrano 6. a przegrano 7. 
Stosunek bramek 72:40. 

Reprezentacja Armji grała 
3 razy, przyczem jeden mecz 
wygrano, jeden na remis, a je
den przegrano. Najwięcej ra
zy gTali Reyman. Nawrot 1 Lu-
xemburg II, a najwięcej bra
mek zdobyli Reyman — 4, a Na 
wrót i Kuchar po 2. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W niedzielę Okr. Ośro

dek W. F. organizuje jtesienny 
bieg naprzełaj na dystansie b 
kim. Start f meta na bollsku 
Ł. K. S. 

Zapisy przyjmuje komendant 
Ośrodka por. Woskowicz. 

(—) W niedzielę grać będzie 
Ł. T. S. G. — Marymont w 
Warszawie. 

„Oświata wśród rzemieślników". 
Propagandowe odczyty w wojewódz

twie łódzkiem. 

Międzynarodowy sezon 
boksu polskiego. 

^ roku 

«ine międzypaństwowe 
ihi6 .^°kserskie z reprezenl 

me-
eprezentacia-

lemiec, Węgier, Atistrjl i 
echosłowacii. Poza tem P. Z 

z_arnierza wysłać na zawody 
^'strzostwo Europy w Buda

peszcie (4 — 8 czerwca 1930 ro 
ku) kompletną 

reprezentację państwową. 
Oprócz powyższych spotkań 
międzymiastowych projektuje 
się rozegranie szeregu między
narodowych meczów między
miastowych. 

Cieszcie się ukarani! 
Sprawa amnestji dla piłkarzy. 

ti. "Jfk słychać specjalna komi-
ł* .po!skieffo Związku Piłki No-

swą pracę, 

przedkładając na zebranie peł
nego zarządu odpowiednie wnio 
ski. 

W myśl propozycji wspom
nianej komisji, wszytkim piłka
rzom, ukaranym przez związki 
do dnia ogłoszenia amnestji bę
dzie darowana całkowicie kara. 

Lódź. dn. 6 listopada. Stara
niem burmistrza p. Świerszcza 
odbył się w Zgierzu w sali szko 
ły powszechnej przy ul. Łę
czyckiej odczyt dyr. Eugeniu
sza Dębowskiego na temat: 
„Oświata wśród rzemieślni

ków". 
Wobec tłumnie zgromadzo

nych słuchaczy zobrazował pre 
legent momenty charakterysty
czne w historji rozwoju rze
miosła od czasów średniowie
cznych do chwili narodzin wiel 
kiego przemysłu. 

W czasach obecnych w odro 
dzonej Polsce rzemiosło staje 
wobec nowych zagadnień. 
Prócz spraw natury material
nej staje przed rzemiosłem za
danie ogólno-społeczne, podnie
sienie kulturalne -i techniczne 
sfer rzemieślniczych. 

Rzemiosło zagraniczne sta
nęło do zawodów, zasypując 
rynki nasze swemf wyrobami. 
Z tych zapasów rzemiosło pol
skie musi wyjść zwycięsko, 
musi przedstawić współzawod
nikom takie zalety prodiucenta, 
aby wytwory nasze stanowczo 

wyrugowały obce wyroby. 
Wyjścia Z tej sytuacji rze

miosło musi szukać w kształ
ceniu zaiwodowem. Z pomocą 
w tym kierunku przychodź* sfe 
rom rzemieślniczym Instytut 
Rzemieślniczy. 

Dalej prelegent omówił szcze 
gółowo cele I zadania Instytu-

Aby się wzbogacić 
trzeba sobie wbić mocno w gło

wę cztery wyrazy: 
Szukasz szczęścia?— 

wstąp na chwilę 
do Szczęśliwej Kolektory 

Piot rkowsko 16S 
P i o t r k o w s k a 42 

tu, zatrzymując się dłużej nad 
kursami nauk zawodowych, 
które obecnie się prowadzi na 
terenie m. Łodzi. Kursy te s Ą 

niezbędną placówką, pomaga
jąc z jednej strony podmi-
strzom różnych zawodów w. 
przygotowaniu się do egzarmViu 
mistrzowskiego, z drugiej zai 
strony, mistrzów zapoznają 

z noweml kierunkami 
W danej dziedzinie. 

Nie wszędzie na terente wo
jewództwa będą mogli dotrzeć 
prelegenci Instytutu ze wzglę
du na szczupłą ilość słuchaczy. 
Do miejscowości tych, którym 
nie przyjdzie wysłuchać prele
genta, dotrą czasopisma rze
mieślnicze, których szereg w 
tych dniach zapoczątkowany 
zostanie ukazaniem się pierw-
szego dziełka. 

Omówieniem poradni! zawo
dowej I pracowni psychotech
nicznej zakończył p. Dębowski 
swój odczyt. 

W toku dyskusji zdecydowa
no rozpocząć zapisy na listę 
członków Instytutu z terem, 
m. Zgierza. 

Jak sfę dowiadujemy, w naj
bliższym czasie podobne od
czyty wygłoszone zostaną w 
różnych miastach wojewódz
twa łódzkiego. (x) 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Zurych 57.85, Berlin 46.67 1 
pół — 47.07 I pół, wypłaty na 
Warszawę i Katowice 46.75 — 
46.95, na Poznań 46.77 i pół — 
46.97 l pół, Wiedeń czekf 79.54 
— 82. 

GIEł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Notowania końco

we: Nowy York 487.84, Holan
dia 12.08 i pół, Francja 123.85, 
Belgja 34.87 5/8, Włochy 93.14, 
Niemcy 20.38 5/8, Szwajcarja 
25.17 ) pół, Dania 18.20 5/8, 
Szwecja 18.16 1/8, Praga 164.68 
Wiedeń 34.71, Warszawa 43.50. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.85 \ pół, Nowy 
York 25.38 i pól, Szwajcarja 
492.00. 

Gdańsk. Notowania w guide* 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.45 — 59, czek na Londyn 
25.00 1/4, telegraf, wypłaty na 
Warszawę 57.42 — 56. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 5. 11. Amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 9.41, 
luty 9.43, marzec 9.51, kwiecień 
9.52, maj 9.59, czerwiec 9.59, 
lipiec 9.63, sierpień 9.61, wrze
sień 9.59, październik 9.58, listo 
pad 9.31, grudzień 9.37, loco 
9.76. 

Liverpool, 5. 11. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 14.31, ma
rzec 14.51, maj 14.76, lipiec 
15.01, październik 15.31, 
14.95. 

locu 

Waluty, dewizy i z łoto. 

George Bancroft 

Zamiejscowym wysyłamy nasze 
szczęśliwe losy po wpłaceniu 

na rk P.K.0.61016 osiągnął szczyty artyzmu w fil
mie „Zycie zaczyna się jutro". 

&zts 
TFATR MIEJSKI. 

Rywale", głośna sztuka Andresona, Stal 
a I Zuckmayera 

; m r o „Artyści'* - ceny popularne. 
fc(^ewe'acyiny utwór „Dzielny wojak Szwejk" 

sobie zagadnąć rri\2*S* > r 2 v2od. y w czsternastu obrazach podług po-Jarosława Haska w opracowaniu scenlcz-
Maxa Broda I Hansa Reirnana, wchodzi na 

v z teatralny Teatru Miejskiego Jui niedługo, w 
t V s e r l i I inscenizacji SchMera. Przekład 1 redak 

•^ska Józefa Wittlma. 

. TEATR KAMERALNY. 
'J^ś oraz do niedzieli włącznie komedja W! 
^ ? t a „Dr. Julia Szabo". 

v Wóbach pod kłerunkiem Wł. Ziemblftskiego 
Paryska Mtrandeo „Ona już Jest taka" z 

• Jcz-Ziembióską w roli tytułowej, 
"fc^ika Jeafa$& Jrtiejskich w Warszawie Ma 

rja Gorczyńska wystąpi trzy razy w Teatrze Ka
meralnym: we wtorek dirtalż, 13 < 14-go w do
skonałej komedj! Verneuil'a „I&dość kochania". 

Partnerem Mairji Gorczyńskiej będzie popular
ny artysta scen warszawskich Włodzimierz Ma
cherski. 

« 

TEATR POPULARNY. 
DzM po ras ostatni w Teatrze Popularnym 

przeniesiona z Teatru Kameralnego słynna sztuka 
wojenna L Franka „Karol 1 Anna". 

Jutro pełna sentymentu komedja Duvernoisa 
..Gitara I jazzband" z Katrolimą Lubieńska. Będzie 
to bezwzględnie ostatni występ tej popularnej ar
tystki. 

„Dziady" A. Mtekiewłcza dla szkół dane beda 
w piątek o godz. 4 po południu. 

Próby popularnego pięknego wodewflu J. N. 
Kamińskie£o Jikaimierzanki* dobiejzaia tuż kon-. 

ca. Reżyseruje Janusa Strać hocki 
Próby pod We*. L Zbuckiego przepięknej baj

ki dla dzieci „Kopciuszek", 

OPERA W TEATRZE POPULARNYM. 
Dyrektor Tadeusz Wierzbicki, kierownik zna

nej opery objazdowej, pertraktuje z dyrekcją Te
atru Popularnego o wystawienie w Łodzi trzech 
oper: „HaJka", „Żydówka" i „Pajace". Przedsta
wienia te odbyłyby *Ie w piątek, sobotę 1 nie
dzielę. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Epsteir.a (ul. 

Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95). M. Rozenbluma (Cegieł 
niana 12), Gorfeina (Wschodnia 54), J. Ko 
prowskieeo (NowomiejskaJL5)., jw: 

DEWIZY BEZ ZASADNI
CZYCH ZMIAN. 

Wobec minimalnego popytu 
ogólne rozmiary obrotów na ze
braniu giełdy walutowej znacz
nie się zmniejszyły. Tendencja 
była przeważnie utrzymana. Po 
niezmienionym kursie obracano 
dolaram-; gotówkowemi St. Zjed 
coczonych, dotychczasowe ceny 
płacono także za większość de
wiz, a mianowicie za dewizy na 
Holandję, Paryż, Szwajcarję i 
Włochy. Drobne straty po pół 
gr. poniosły dewizy na Londyn 
i Pragę, obniżyła się także o 1 
gr, dewiza na Wiedeń, popraw-ł 
się jednak o 5 gr. kurs dewiz na 
Sztokholm. Na pozostałe dewi
zy, nie wyłączając nawet amery 
kańskich, nie było zupełnie na
bywców i pozostały one bez 
tranzakcyj. 

MAŁE OBROTY PAPIERAMI 
PAŃSTWOWEMI. LISTY ZA-
STAWNE NIEJEDNOLICIE. 

Z pośród papierów państwo 
wych jedynie obie pożyczki pre 
mjowe cieszyły się większem 
zainteresowaniem. O ile jednak 
poszukiwana Dolarówka zdoła
ła przytem poprawić swój kurs 
0 25 gr., to 4 proc. Poż. Inwesty 
cyjna wobec przeważającej po
daży napróżno walczyła ze zniż 
kowcami I poniosła ostateczne 
50 gr. straty. Z pozostałych po
życzek zakupywano jeszcze tyl
ko 5 proc. Poż. Konwersyjną po 
kursie niezmienionym, utrzyma
ły się także przy dotychczaso
wych kursach listy zastawne i 
obligacje banków państwowych 
Obroty prywatnemi papierami 
procentowemi były też ograni
czone przy tendencji niejednoli
tej. Zwyżkowały chętnie naby
wane 4 i pół proc. listy zastaw
ne ziemskie o 40 gr., a także 8 
proc. m. Częstochowy, niżej ce
niono jednak 5 proc. I 8 proc. li 
sty zastawne m. Warszawy o 25 
gr. Na obligacje magistrackie 
nie było żadnego popytu. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA 
DLA AKCYJ. 

Zainteresowanie akcjami by 
ło bardzo duże, dotyczyło jed
nak tylko niektórych gatunków. 
Ogromnie poszukiwane były 
zwłaszcza akcje Lilpopa, roze
szły się bowiem pogłoski o do
datkowej dywidendzie jak rów
nież nowej bezpłatnej emisji 
tych akcyj. Zakupywano je we 
wszelkich zaofiarowanych iloś
ciach, płacąc znacznie wyższe 
ceny, a nastrój ten udzieli! się 
także i niektórym innym papie
rom. Pozostałe akcje były nato
miast w zaniedbaniu i z trudno 
ścią znajdowały nabywców po 
kursach obniżonych. W dziale 
bankowym stracił 1 zł. Bank 
Polski, poprawił się zaś o tyleż 
kurs Banku Handlowego. Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych notowa
no bez zmiany. Z papierów ce
mentowych zwyżkował o 50 gr. 
Firley. W grupie akcyj metalur
gicznych po wyższych kursach 
obracano Lilpopem o 2 zł. 50 gr. 
1 Modrzeiowem o 25 gr., zniżko 
wały zaś jeszcze o 4 zł. Norbli-
ny i o 75 gr. Starachowice. Z po 

lzó*talvch działów^ jawieraftoj 

tranzakcje tylko akcjami spo» 
żywczemi Haberbuscha po kur
sie niezmienionym. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa, Tranzakcje na 

Giełdzie Zbożowo - Towarowej 
za 100 klg. fr. st. Warszawa. Ce 
ny rynkowe: żyto 24.50 — 65, 
pszenica 38.50 — 39, owies jed
nolity 23.50 — 24.50, jęczmień 
na kaszę 24.50 — 25, browarny 
27 — 29. rzepak 70 — 72, mąka 
pszenna luksusowa 72—75, 4-a 
zerowa 62 — 66, żytnia płg. ty« 
pu przepisowego 39 — 40, otrę 
by pszenne szale 20.50 — 21.50, 
średnie 17 — 17.50, żytnie 13,75 
— 14, kuchy lniane 45 — 46, 
rzepakowe 33 — 34, fasola bia
ła 90 — 100. Obroty małe. U-
sposobienie spokojne. 

Wyciąć. 
Radjo-kącik. 

Warszawa, czwartek 1411,7 m. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu, kont 

meteor. 
12-30 Koncert szkolny. 
15.00 Kom. gospod. 
15.20 O czerwonym Krzyżu. 
15.45 Kom. L. O. P. 1 P. 
16.15 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 Wśród książek—H. Mościcki, 
17.45 Koncert solistów, 
18.45 Rozmaitości. 
19.10 Giełda rolnicza. 
19.25 — 19.40 Muzyka gramof. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Program na dzień nast. Wla 

domoścl bież. 
20.15 Muzyka lekka. 
21.15 Słuchowisko z Wilna. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 Felieton. 
22.25 Kom. P. A. T. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna, 

Katowice, czwartek 408,7 m. 
11J58 — 12.10 Sygnał czasu. 
12.10 — 12J0 Muzyka. 
12.30—14.00 Koncert dla młodzieży 
16.00 — 16.20 Komunikaty. 
16.20 — 17.15 Koncert gramof. 
17.15 — 17.45 Odczyt prof. W 4 

Dzlęgiela. % 
17.45 — 18.45 Koncert z Warsz. 
18.45 — 19.05 Rozmaitości. 
19.05 — 19.30 Skrzynka poczt. 
19-30 — 19.55 Odczyt Załuskiego, 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20.05 Kom. Zw. ŚI. Kot 

Splew. 
20.05 — 21.15 Koncert wlecz. 
21.15 — 22.15 Transm. z Wilna. 

„W zimowy wieczór". 
22.15 — 24.00 Transm. z Warsz, 

oraz program na dzień nast 
w języka franc. 

Konlsswusterhansen, czwartek 1635, 
14.00 — 14.30 Płyty gramofonowe. 
14.30 — 15 00 Program dla dzieci, 
16.30 — 17JO Koncert z Berlina. 
17.30 — 18.00 Prof. Sachs: „Mu

zyka religijna" (II). 
18.30 — 18.55 Hiszpański dla za

awansowanych. 
20.00 Transm. z Berlina. 
20.30 Koncert kameralny. 
21.30 Najmodniejsze piosenki. Nasi 

radjolekcja tańca. W przer
wie fultografja. 
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Spoczynek w łóżku 
potężnym czynnikiem leczniczym. 

r Wśród publiczności panują 
Hość sprzeczne poglądy na sku
teczność leżena w łóżku przy 
mniej ciężkich niedomaganlach 
i słabościach. Wiele osób jest 
zdania, że leżenie osłabia i, że 
raczej należy się przezwyciężyć 

I nie kłaść do łóżka. 
Na posiedzeniu wiedeńskiego 
Towarzystwa Lekarskiego była 
©mawiana ta sprawa, a pierw
szorzędne powagi naukowe przy 
znały słuszność starej maksymie 
lekarskiej, że przy każdej choro 
bie, choćby lekka gorączka, na
leży chorego położyć do łóżka. 

Spoczynek w łóżku został u-
znany jako 

potężny czynnik leczniczy. 
Można to stwierdzić niezliczo
ne razy, że jeśli chory w pierw
szym dniu gorączki położy się 
do łóżka to choroba szybko prze 
mija, natomiast gdy ktoś albo 
jak się to mówi, ,nie poddaje się' 
i chodzi z gorączką albo też w 
pierwszym już dniu, gdy gorącz
ka opadnie, zrywa się z łóżka, 
to choroba przybiera poważny 
charakter, a u rekonwalescen
tów 

przychodzi recydywa. 
Wiele osób uważa się już za 
zdrowych, jeśli w godzinach ran 
nych nie ma gorączki. Jest to 
mylne zapatrywanie, bo roz
strzygające są dopiero godziny 
popołudniowe, a mianowicie go 
dżina 4 i 5 po południu. Jeśli w 
tym czasie temperatura jest niż 
sza niż 37 stopni, można uważać 
się za zdrowego. 

Łóżko jest conditio sine qua 
non nietylko w wypadkach nag
łych chorób ale również dla cho 
rych chronicznie. W pierwszej 
linji odnosi się to do gruźlcy. W 
jej pierwszem, najłagodniejszem 
stadjum, które zazwyczaj nazy
wa się niewinnie bądź to kata
rem oskrzeli, bądź chrypką, wy 
stępuje już zazwyczaj po połud 
niu 

podniesiona temperatura, 
która jednak często nie przeno
si paru dziesiętnych ponad 37 
stopni. A przecież jest to już go 
rączka, której nie można lekce
ważyć. Jeśli w tem stadjum cho 
roby zastosuje się bądź leżenie 
w łóżku, bądź też, tak teraz ogól 
nie w sanatorjach przyjęte, we
randowanie na leżakach, to w 
olbrzymiej większości wypad
ków chory powraca po kró!-
szym lub dłuższym przeciągu 
czasu do 

zupełnego zdrowia. 
Wówczas gdy po kilkudniowym 
spoczynku gorączka zupełnie o-
padnie. może chory robić ostroż 

ne próby ruchowe, jak nie mę
czące krótkotrwałe przechadz
ki. Termometr jedynie może roz 
strzygnąć, czy rekonwalescento 
wi wolno używać ruchu, czy też 
należy przedłużyć jeszce okres 
leżenia. 

To samo odnosi lę do wszyt 
kich innych chorób gorączko

wych, przy których zawsze Jest 
wskazane leżenie. Obawa przed 
osłabieniem z powodu pozosta
wania w łóżku jest uznana przez 
sfery lekarskie za zupełnie nieu
zasadnioną, ponieważ to nie le
żenie w łóżku osłabia, ale choro 
ba, z powodu której właśnie na
leżało położyć się do łóżka. 

Widok pięknego obrazu 

odbiera młodzieńcowi rozsadek 
Sensacyjna afera kryminalna. 

Sensacyjne kradzieże obra
zów, dokonane przed kilku mie 
siącami w muzeach holender
skich, rozpatrywane są obecnie 
przez sąd amsterdamski. Spraw 
cę skazano wprawdzie już w I. 
instancji na rok więzienia, on 

jednak zgłosił odwołanie, wobec 
czego proces został ponownie 
podjęty. 

26 kwietnia skradziono z 
muzeum państwowego w Am
sterdamie obraz Jana Henryka 
Tischbeina, pochodzący z 18-go 

Podsłuchane. 
JEDYNE WYJŚCIE. 

— Słyszałem, że pan chce 
sfę ożenić ze swoją kucharką. 

-r- Tak. ponieważ inaczej nie 
mogę się jej pozbyć. 

— Ale przez małżeństwo pan 
lej się przecież nie pozbędzie. 

— Mogę przecież potem — 
Wziąć rozwód. 

ZŁOŚLIWOŚĆ. 
— Pomyśl sobie, co ml się 

wydarzyło. Wchodzę do pokoju 
i widzę, że mój trzyletni chłopak 
siedzi przy biurku i drze napisa
ny przeze mnie poemat, 

— Czy chłopak umie już czy 
tać? 

GDZIE KUCHAREK SZEŚĆ... 
— Zosiu, tobie to naprawdę 

'dobrze. Masz męża, przyjaciela 
i partnera w tennisa. 

— Mylisz się. Każdy z nijch 
liczy na drugiego. 
i 
W ZAKŁADZIE KOSMETYCZ 

NYM. 
— Jaki kolor pani sobie ży

czy? 
— Rumieniec. 
— Jaki odcień, proszę? 
— Wstydliwy. 

W ATELIER MALARZA. 
— Człowieku, chodzisz bez 

koszuli? 
— Głupie gadanie. A na czem 

mam malować swe obrazy? 

POSTĘP. 
— Co przyjdzie po filmie 

Hf wiekowym? 
— Niemy teatr. 

W podziemiach nocnego Londynu. 

Pięć lat wiezienia-jako karta wstępu. 
Postrach Scotland Yardu. 

W ostatnich czasach zdarza 
ly się w City (handlowej dziel
nicy Londynu) częste napady 
rabunkowe, lecz sprawcom ich 
udawało się zawsze ujść przed 
władzami bezpieczeństwa. Po
szkodowani donosili zgodnie, 
że za każdym razem wśród na 
pastników znajdował się czło
wiek, którego prawa połowa 
twarzy 

pokryta była bliznami. 
Policja londyńska przyszła do 
przekonania, że chodzi o nieja
kiego Rickabay, znanego wła
mywacza, który niedawno zo
stał wypuszczony z więzienia 
po odsiedzeniu lat kilku za iden 
tyczna zbrodnię. Faktu tego 
jednak stwierdzić się nie dało 
pomimo wzmożonych usiłowań 
policji. Postanowiono dokonać 
obławę. 

Zaproszony do współudzia
łu w nocnej obławie 

korespondent nasz donosi: 
„Komisarz Gorrimge, osobi

stość znienawidzona przez 
światek przestępczy Londynu 
dla swojej niezwykłej dzielno
ści i sprawności w chwytaniu 
zbrodniarzy, przed wyjściem 
naszem — w otoczeniu detekty 
wów — zwrócił mi uwagę, że 
podobna wyprawa jest połączo 
na z wielkiem niebezpieczeń
stwem 1 zastrzegł się wyraźnie 
że nie może przylać żadnej od
powiedzialności 

za całość moje] osoby. 
„Na kilka minut przed półno 

cą znaleźliśmy się w piwiarni 
Jacka Hyltona, osławionym lo
kalu, uczęszczanym przez 
zbrodniarzy, szantażystów, de
fraudantów, sutenerów, prosty 
tutki i t. p. męty społeczne, któ 
re tutaj knują spiski na życie i 
mienie spokojnej ludności. Na
leży do „renomy" piwiarni ł i y l 
tona, by nie przebywał tutaj 
nikt, kto nie ma za sobą conaj-
mniej 
pięciu lat ciężkiego więzienia. 
Jest to warunek przyjęty jako 
tradycja i pilnie przestrzegany 
przez bywalców lokalu. 

„ W chwili, gdy wchodziliś
my do piwiarni, panował w 
niej gwar niezwykły. Na wi 
dok komisarza Gorringe'a na 
krótko zapanowało milczenie, 
lecz niebawem podniosły się z 
wielu stron żartobliwe okrzyki 
powitalne, a nieledna ręka wy
ciągnęła się do Gorrimge'a w 
uścisku powitalnym. 

„Gorringe wskazał ml po
między obecnymi kilka zna
nych osobistości świata prze-

Szkołą całowania 

dają Dolores del Rio l Ralph 
Forbes w filmie „Złote piekło" 
który wyświetlany jestwLunie. 

stępczego: przedewszystkiem 
niejakiego Hipkiss'a. zaledwie 
dwudziestopięcioletniego męż
czyznę, który pomimo młody 
swój wiek spędził już osiem lat 
za kratą więzienną. Był to czło 
wiek przysadzistej budowy, o 
twarzy 

wybitnie zbrodnicze], 
co podkreśla jeszcze brak jed
nego oka. Siła jego fizyczna 
jest tak wielka, że udało mu się 
z pomocą jednego tylko kolegi 
obezwładnić czterech dozor
ców biura towarzystwa ubez
pieczeń. Po dokonanej zbrodni 
aresztowano go nazajutrz w pi 
wiarni Hyltona. Brak jednego 
oka Jest dla niego tragiczną 
zawsze poszlaką. 

„Ciekawym typem jest tak 
że tak zwany 

.człowiek z maską", 
Howard Woods, najniebez
pieczniejszy ze złodziejów ho
telowych Londynu. Za pole 
działalności obrał sobie hotele 
śródmieścia. Wdrapując się na 
fronty domów, dostaje się z ze
wnątrz do upatrzonego numeru 
pokoju, otwierając sobie dostęp 
kraiac szybę diamentem. Nie
pożądane swe wizyty składa 
zawsze w masce 1 rękawicz
kach. Nigdy prawie poza przy

łapaniem go na gorącym uczyń 
ku, dowieść mu nie można kra
dzieży. Howard Woods zaciera 
wszystkie ślady za sobą; ni
gdy nie zostawia zdradliwych 
odcisków palców. 

„Korzystając z rozmowy 
Gorringe'a z Hylton'em, wda
łem się w rozmowę z Howar 
dem Woods'em. Zapytamy o 
swoją najzręczniejszą sztuczkę 
odpowiedział mi: 

— Właściwie nie mam zwy 
czaki 

zdradzać swoich tajemnic. 
Wobec tego jednakże, że jest 
pan przedstawicielem prasy, a 
najodważniejszą swoją wizytę 
złożyłem właśnie żonie zagra
nicznego agenta prasowego, 
opowiem panu coś o tem. Od 
owej chwiili wprawdzie już 
ubiegły lata f nieraz miałem 
sposobność zastanowić się nad 
zdarzeniem, które na przeciąg 
czterech lat pozbawiło mnie 
wolności. Dowiedziawszy się, 
że ambasador francuski urzą
dza zebranie wieczorne dla pa
nów, wybrałem się, zaopatrzo
ny w moje narzędzia: 
maskę, rękawiczki, diament 

pęk kluczy latarkę 1 pistolet— 
do hotelu. Pokój, upatrzony 
przeze mnie. znaidował się na 

Pierwsza msza świata 

byłego dziennikarza włoskiego. 
Przy wielkim ołtarzu bazyli 

ki na Monte Cassina odprawił 
swą pierwszą mszę św. Don 
Glovanni Libri. 

Don Giovanni Libri, doktór 
praw i oficer wojsk radiotechni
cznych włoskich, po wojnie byl 
przez czas dłuższy redaktorem 
pism „Epoka" i „Stampa". W 
dniu 27 lipca 1924 r. wstąpił on 

na 
do klasztoru 

opactwa benedyktyńskiego 
Monte Cassino. Po odbyciu no
wicjatu i ukończeniu studjów 
teologicznych, złożył on w dzień 
święta św. Benedykta 21 marca 
r. b. uroczyste śluby zakonne I 
otrzymał tegoż dnia niższe świę
cenia kapłańskie. 

—X— 

Osłodzie Halli, tiy zrobić W? 
Otrzymywanie diamentów z... cukru. 
Djament jest dość szczegól

nym minerałem. Pomijając już 
fakt, że jest najbardziej poszu
kiwanym kamieniem jubiler
skim, posiada wielkie znacze
nie dla techniki, jako 

najtwardszy minerał 
na świecie. Oddawna przeto 
uczeni szukali metody sztucz
nego fabrykowania diamentu. 

Teoretycznie jest to zupeł
nie możliwe — diament jest bo 
wiem zwykłym węglem w po
staci krystaliczne], praktycz
nie jednak trudności fabrykacji 
są b. duże. 

Znana oddawna metoda kry 
stalizaeji węgla w wielkich ma 
sach płynnego żeliwa nie miała 
praktycznego znaczenia, gdyż 

jest kosztowna, a diamenty o-
trzymane po długim procesie 
rozpuszczenia żelaza, w kwasie 
solnym 

sa bardzo drobne. 
Obecnie prof. J. Milrad Her 

shey (Erszej) z uniwersytetu 
Mc. Pheros (Makfersen) w Kan 
sas wynalazł metodę otrzymy
wania diamentów z cukru. Do
tychczas otrzymane są wpraw 
dzie również bardzo małe, ale 
dla techniki może to mieć 

olbrzymie znaczenie, 
gdyż metoda jest łatwa, a co 
najważniejsze, tania. Wynalaz
ca twierdzi, że d-robne ulepsze
nia jego metody pozwolą otrzy 
mywać diamenty prawie do
wolnej wielkości 

drugiem piętrze, wychodził na 
podwórze. Wobec okoliczności 
że mury od podwórza były nie 
przystępne, wdrapałem się w 
górę po okratowaniu zewnętrz 
nem windy ciężarowej i przez 
okno w sieni przedostałem się 
do korytarza, a stamtąd do po
koju nr. 79, zajmowanego 
przez parę cudzoziemców. Re
zultat molej nocnej wycieczki 
był niezwykle pomyślny: obok 
kilku bardzo kosztownych 
pierścieni i bransolet z brylan
tami oraz sznura pereł, zdoby
łem jeszcze kilkanaście stodoła 
iowych banknotów i kilka se
tek franków szwajcarskich. 
Już miałem opuścić pokój ze 
swoją zdobyczą, gdy zniena
cka otworzyły się errzwi sąsied 
niego pokoju i ukazała się w 
nich żona zagranicznego kores 
pondenta. Nie mogłem uciec, 
nie wzniecając alarmu wśród 
służby hotelowej i stąd pozosta 
wała mi tylko droga wzajem
nej ugody. Pod groźbą pistole
tu zażądałem możności uciecz
ki, wydając wzamian swój łup 
Zostało mi to obiecane 1 dama 
zaproponowała ml złożenie bi-
żuterjl na stoliczku sąsiedniego 
pokoju, pozostawiając ml 

cztery minuty do ucieczki 
po dokonaniu tel czynności." 

W tem miejscu Woods przer 
wał. pokrzepiając się haustem 
piwa, poczem ciągnął dalej: 

— Któż jednak zgłębi prze
biegłość i zdolność maskowa
nia się kobiety? W chwili, gdy 
miałem wyjąć klejnoty z kie
szeni, przewróciłem się, jak 
długi, ponieważ pociągnęła za 
dywan, na którym stanąłem. 
W tejże chwili rzuciła się ku 
drzwiom i otwierając je błvska 
wicznym ruchem, zawołała o 
pomoc. Pomimo to zdołałem 
zbiec. 

— I nie wykryto pana? — 
zapytałem. 

Woods milczał przez chwi
lę, a potem odwróciwszy się 
zwolna, ruchem głowy wska
zał mi komisarza GorrInge'a. 

— Jemu zawdzięczam, że 
zamknięto mnie na cztery lata. 
Zd'ołał,"«nie wytropić i stwier
dzić moją winę przy konfronta 
cjl z okradzioną damą. Zdra
dził mnie mój głos, który po
znała". 

Dayid Rollins 

w roli amerykańskiego kadeta 
w filmie „Wiosenna parada". 

wieku, a przedstawiający 
tret Anny Brunszwickiej. 0 
nie był wystawiony, lecz 
wał się w sali, 

oddzielonej kratą 
i niedostępnej dla publiczni 
Prasa zajmowała się jeszcze 
wo tą kradzieżą, gdy z muz*1 

Franciszka Halsa w HaarleU 
skradziono jednocześnie dwa 
razy, dwa dzieła Alberta ' 
der Paart, przedstawiające * 
kona Mangera i jego żon?. 

Już nazajutrz po kradfl* 
w Haarlemie aresztowano P 
zarzutem dokonania jej 
pewnego 21-Ietnlego młodzi** 
Zrazu wypierał się winy, PjH 
jednak się przyznał. Opo*1 

dział on. że w jakiemś dzi«n 
zamroczeniu udał się do mutfjj 
państwowego, zobaczył Pjl 
kratę obraz, przelazł przez' 
ty, wyciął płótno, schował. 
pod płaszcz i ostrożnie się Ą 
lił. W domu pokazał obraz "i] 
który mu zaproponował, aby 
raz sprzedał. 

Następnego dnia poszliJ 
do kupców, aby obraz sprtjj 
Pierwszy handlarz, od któf 
zażądali 2 tys. guldenów, «•*' 
tylko 250. Ojciec i syn LĄ 
podczas tej tranzakcji po w [ 
sku I oświadczyli, że przybflj 
ią z Anglji. Ostatecznie spij' 
li ten obraz jednemu kupco* 

za 600 guldenów. 
Niebawem skradł oskaf* 

dwa portrety z muzeum Fr»j 
szka Halsa i również usiłoiW 1 
sprzedać. Przyłapano go M 
na tem i oddano w ręce wł*' 

Obecnie próbuje ten T$\ 
złodziej bronić się w ten spfl 
że sam sjebie pomawia o p*!1 

patyczną 
strukturą psychiki. 

Oto na widok pięknego ' | 
zu ogarnia go tak przemoźn* 
dza posiadania takiego AXCF 
ła, że nie może się jej opij i 
Ponieważ rzeczywiście stV 
dzono, iż ów młodzieniec p-
stawał przed kilku laty przf' 
kiś czas w leczeniu na kii1 

psychiatrycznej, proces V' 
wiono. 

Wynik tego procesu oc*, 
wany jest z wielkiem zain!' 
sowanlem. 

Conaspo pracy rozwesf[ 
Wieczorne rozrywki Łof 
Teatr Miejski: — Rywale. 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja 9f 
Teatr Popularny: — Karol 1 ANTĄ 
Teatr Geyerowski: — 
Cyrk: — Wielki program. POCĄ 

o godz. 8.30. 
Miejska Oaleila Szhiklt « 
Apollo: — Przedwiośnie. 
l'ocz seansów: o gu<Jz t fi, 8 1 
Bajka: — Pasażerowie na gap* 
Caslno: — Dama w szkarłacie. 
Czary: — 
Hocz seansów: o gndz 4. 6. 8 >! 
Corso: — Bohater puszczy. 
Pierwszy seajiW 4-ta ostami 9JJ 
Capltol: — Z dnia na dzień. 
Grand-Klno: — Kobieta i pajac 
Luna: — 
Mimoza: — Rapsodia węgierska-
Oświatowy: — Golgota uczciwsi 

blety. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 ' 
Odeon: — Na zgubnej drodze. 
Pocz seansów: o godz 4. fi. 8 > 
Pałace: — Zapomniane twarze. 
Raj: — Piekło domu poprawy. 
Resursa: — Córka rabina. 
Spółdzielnia: — Orzech Ingi. 
Wodewil: — Na zgubnej drodze* 
Pocz seansów: 4.30 130. 8.15, 1 

Zachęta: — Ponad śnieg. 
Początek seansów o godzinie 

WINSZUJEMY* 
Jutro: Nikandrowł i KOD] 
Wschód słońca 6.39. 
Zachód — 16.02. 
Długość dnia 11.51. 
Ubyło dnia 7.32. 
Tydzień 45. 

- X — 

Redaktor.naczelny; Franciszek Probst, Odbito na własnej maszynie rotacyjne], 
drży ulici Zawadzkiei nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypulkow**'' 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmańaki 
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